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DALSZE 
Po odebraniu Makalle prżevidywany jest atak na Adigrat.-
. · Odwrót włochów . trwa ·w dalszym ciągu . 
Jl6isuńc.•uiv DIO§~~ru;·q„ no · sl.olic( ll'IO§fliei :foD1oli .· 

W · k i ~ndyn, 28 lisiooada. kiego oddzialu tubvlczesi:o z d.vm ! racjach dotychczasowych brały tam u-'. dowództwa prz,eiz mair.szałka Badoglio 
s OJ~ 3 ab 5Yf!Skie oduo:.;za w dal· swym oddziaf em i z dwoma kar aina- 1 dział przeważnie woiska tubylcze, dru- · włosi zastosują nową taiktykę. . 
f zy~ ~ągu zwycięstwa Uli wszystb.ich mi maszynowemi Z!!:losil sie do trmii · ga zaś - to obawa włochów o przecię-1 O sytu~cji n~ fro~tach, lwła aibisyń-
ron ac • • Ras Sejuma. . .... , _ . de ich linij komunikacyjnych. · skie p.otwierd.za1ą, 2'.e trzy . k0tlu~nY. 

,Na. fron~ie północnym odlłzialy abi- Również inni dowódcy armii alsy1i- Powodem odwrotu wł0tchów w Oga- ' wQljsk abisyńskicn potącz~ły się n~ l~Jl 
:~fsk1~ ł za1~ły Makalle. 'YoJska . wł~· skich . donoszą o u·stawicz1iem. 'i)r,j.·hy- clenie, zdaniem abisyńczyków, .była <>ba-; Dżi~żigga - Dagg~hbur i Pw°'srra1~ się 

e mia Y s!ę WY,C?iać W luerunka Ad1· waniu uzbroionych dezerteró.w. wa, iż ras Desta zaataku1e armię wło·ską w k1erunk1:1 po~u~m'."ym. · e~s1e pa 
gr~tu ·":łosi. opusc1U Makałle w p11pło- Paryż 28 T t da · . stylu lub .z lewego skrzydła. Poza tern, I nuje wielkie ozywieme: .Prz)'bywa1ą tam 
~h.u •. zab1era1!łc ze ~bą zapasy ży,·n10- (PAT) Havas donosi' z Add1~-1Jbeby: . jak wskazują abisyńc.zycy, klimat i wa-i codzień r?żne c.z~sto me;egulairne. od· 
SfI. 1 amunlcJi. Ab1synczy~y DO~)a wają Koła abisyńskie przypisują odwrot woisk runki terenQIWe- w O.gadenie nie sprzy- działy wo1skowe, mne zas wyruszaią na 

się w ~ałszym c!ąl?_!l nao~zod I orawdo.· wło·skich na froncie Tigre- dwum przy- jały operacłom. 'Y~oskim. . . . I, front. . 
podobme nastąpi rowniez atak na ·\.11- czynom Pierwsza z nich' t<> że ' Vr' ope- · W Addis Aoeo1e sądzą, ze po ob1ęcxu · W Harr1aa-ze panuje cabkiowity spokój. 
grat. · · • · · *** 
· Na froncie południowym Włosi no- ..,10. - rzea-'111s~,-«a Dżibutti, 28 listopada. 
nieśli również wielką kleske. AbiSJ'ń· 1'W 51. ZłlP „~.,.. ~··• <PAT) Władze kolei francusk~ej za-
c~ycy pod wodzą rasa Destv zapiiś1;:iJi .. / __ , . . . . ,_, przeczają wiado1:1oś7~~ o tern, 1.ako~y 
się głęboko na tereny Somali włoski~j. Rzym, 28 listop1da. I chodząc do oko he Tscia Ba1do~. Wr_„~z-, zaża dano od Ab1synJ1 me posługiwania 
Ras Rasta stoi na czele 100.000 fana- (PAT) Agencja Stefani., don<fi ;- - cie mówi się, że wojska wtoskte opus;;-tły &ię }~oleją do pnewo·zu woistk i rannych. 
tycznych wojow!.jjików, należącvch do A~encje ;R~utera, Havasa f !nne ~zerz::i. I MakaHe i cofnęły się d,~ Ad igra tu. . żąc1ania tego Abisynii nie stawiano. 
szczepu Panno i zagraża stollcv Soma- wiadomosc1 pochodzące z A<lis -l\be-by, · Brutalna potworn~sc ty.eh fałszy-1 *** 
li, M?ga~iscio. o terri. że abisyńczycy odnieśli świetneiwych po~to~ek zwalnia o~ potrzeby za- Asmara, 28 listopada. 

Abisynczycy starają sle odebr ~ • ZwYC1ęstwo. ,.. ... ,,.Pr7~11Cl 1J'ł1. Rzeczywisty stan rze- W k k .1 . b Mo 
uież Ua~·Ual / . a·„ row~ -Opt'>Wiada się, że wojownicy u..,~u .a czv Jest taR1, 1z , 03:;1\"" ~.,i„1„ o~:muj.9,. W._A.1:) s ute si Jl;el urzy na, • 

w I k.· t b' . 
1 

_ zajęli spowrotem Oorrahai i Oerlogubi, ' solidnie nad wszystkiemi zdob.vtemi po-1 rzu. Cz:erv.:onem parorw1ec, n~ ktoi:v~ 
• ei 1T r tm ~z a 1~ gen.era Il} nt pa~ że 100.000 ludzi rasa Des ta wtargnęło IW. zycjami. zna1du1e się marszałek. Badog,lio, z.c1;wime 

nu1e wek e zam1e~zame. yv ~ołach WOJ 300 kim. wdąb Somali włoskiego, do-i do Masaua dopiero dziś po południu. 
skow3:'ch w Erytrei potępia s1e taktykę „••••••• ... •••••••M•••••••••••·•,••••• ... •••••••••••••••t•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
uzyskiwania zdobyczy prestiżowych • . ' 

~!ł~s~0\~d~~~~aj. ";"~~lki~l~:i~~~ I po w.st a n ie, . -W Br{ a z y I i i st ł u m I o n e 
L1ciba dezerterów z. szere1rów ~do- p • · Ił k 1· kt d • ~ I · ł 

skict zno~u wz~osta na fronc~e DÓłn'H~- rzywodcy rewo y um nE: I na po .a JJZle samo o u 
nvm. Pewien oficer Samb~ szi z \Vfos- RIO DE JANEIRO, 28 listopada. pokład okrętu · „Santos". należącego do' również w nieznany~· kierunku. • 

Jakie są losy 
wyprawy do bieguna? 

Londyn, 28 listooaua. 
(PAT). W porcie Welling-ton w No­

wej Zelandii okręt wojenny, •. Ouricdin'· 
odebrał wczoraj o ~odzinic. 12.20 rnpn­
tudniu sygnafy z samolotu I:.llswurth·a. 
kt óry jak wirtdomo, udał si~ do ,\ 1tarJ,. 
tydy. 

Ot.I paru dni nie otrzvm", wan'J żad­
nych wieś ci o tej wvorawie. Gdzie znai­
duje się Ellsworth . narazk ;1ie ,,,;u_·J ;_ 
mo. 

Cesarznwa „iapońska 
urodziła drugief];O svna 
. Tokio, 28 listooada. 

(PAT). Cesarzowa powifa d1lś zra­
na syna. Jest to piąte dzieck'J D<lfY ce-
sarskiej, a w tern - dru~i wn. I 

Uroczyste nadanie imienia odb~dzie 1 
o::lę w dniu 4 grudnia, 

Jaka dziś pogoda? 

tł'AT) Według wiadomości, otrzyma- linji „Lloyd - Brasileiro•• i odpłynęli .w • Prezydent ~etubo Va~gas zaw:1ado; 
nych przez rząd po bombardowaniu z sa- nieznanym kierl,lllku. Jlllł guberna:_torow wszystkich prowtnCTJ! 
molotów powstańcy 3 pułkó poddali się. Przywódcy . powstańców natalskich że powstanie w Natalu, Pernambuco 1 

W Natalu powstańcy wycofali się na na samolocie ·-„Kondor'~ ·· wystartowali\ Rio.: de, J~elro. zostało zdławione. 50~ 
•••••llill••llii•lill•••illl•••~------------- powstancow uciekło na statku „Santos 

Dekret o amnestii w 6re(J•l• po'dpi5:a~y· z · N~alPer~~.~buco powstańcy stracili 
. . . ".' . _ · ' U~t. 109 -zabitych i poszli w rozsypkę. Bunt 

w szkole lotnicze.i i w 3 pułku piechoty 
ale nie ogłoszony wskutek rótnicy zdań między królem został zlikwidowany. 

I gen. Kondylisem ~::::::::::- ~- ~: · „ W ·Natalu- !!ubernątor objął spowro-
Ateny; 28 iłstotiada. · airfnestji\ .przyw6d~ów . fltl\v~tani; -:mar- tern władzę. W Recife de Pernambuco 

(PAT) Król Jerzy drugi podpisał de- cowego wstrzymano jednak 0.gfos.z..enie ;;.po•w-ra•c•a•slllpo•k•ó•j•"•.•••••••­
kret o amnestji. Dekret nie zawiera Gd- dekretu o· amiiesrn. fiawdopóctonnie • 
wołania konfiskaty mienia skazanych za ukaże się on doipiero po nominacfi no-
udzial w powstaniu marcowem. wego rządu. . . Demonstracje studen­

tów w Bułgarji Amnestja ogarnia m. in. i Venizelosa I Jak sądzą, jest wYkluczone, aby na 
i gen. Plastirasa. - czele nowego rządu stanął gen. Kondt.v-

Wobec r6żnicy zdań pomiędzy kró~ · lis. ,Mówią, że na czele nowego ·rzą.du 
lem a gen. Kondylisem· c~ _4'~ ':·?bj~l.~1 stanie ~~~ :J!li~istfr prof.· Demertzis. . 

. Japończycy -.:ofisadzili d.worc,e kolejowe 
w ·Tien-Tsinie oraz Teng-Tal I zatrzymali wszystkie pociągi 

Tokio, 2-8 lis.t0i;iada . . · zorganią;ował'· komisję · dla ~rzejęcia ko­
(PA T) Z Tjentsinu donoszą, że . tam_." mory celnej . w· porcie Czi-Nan-Tao, ko~ 

tejszy garnizon ja-poński wysłaJ wojska lei Mukdeil -=- Pekin i zarządu salin. 

SoUa, 28 lisboada. 
(PAT). Pomimo zarządzeft ooli~yj. 

nych studenci usiłowali wczorai manife­
stować z okazji rocznicy podoisa.n.ia trak 
tatu w Neuilly. Policja rozvraszc.la kil­
kakrotnie manifestantów. Również i w 
kilku miastach na prowincji odbyły rię 
takie manifestacje. Spokoju nii:rdzic nie 
zaklócono. 

Zamach. samobójczy 
na stacje kolejowe w Tientsinie i Teng-~ 

Łód~. 28 listopada. Tai z rozkazem zatrzymania wszyst- Łódź, 28 listopada. 
Komunikat łódzkrej stacji meteorol0- kich pocią.gów, jadących na południe. Pożar w mieszkaniu (grr) - Na ulicy P.om0irskie.j, przed 

gicznej przy miejskiem muzeum przy- Powodem tego rozkazu jest wiado- Łódź, 28 listopada. domem nr. 22 .znaleziono mfoidą · ko1bietę, 
rodniczem w parku Sienkiewil'za. mość otrzymana przez jaipof1czyków, że (gr) _ Na ulicy Rokicińskiej 51 wy- leżącą :na choidniku w stainie żupełnie 

O godz. 7 rano termometr wyka:-lY- dyrekcja kolei usiłuje ewakuować sprzęt buchł po,żar w froin.towym . budynku, na niep1tzytomnym. Zaiwezwano do-niej po­
wat 2,2 st., barometr o tej porze wyka- kolejowy na p0fudnie. pierws,zem pię:trriz.e. Kiedy przybyła str:aż gotowie miejS1kie. Dyżurny lekarz skon-
zywat ciśnienie 740,2 mm. Terdenc!a Gazeta „Asahi" donosi. że rząd im· ogniowa, część mieszkania Stefana Piń- staitował otrucie denaturatem. Denatkę 
barometryczna stała tonomiczny strefy zemilitaryzowąnej k" g t ł ł . . h pr:zewie,ziono do szpitala w Radogo-

Słabe wiatry p;tudniowo - zachoJ- OOOOOOOOOOCOOOO 5 ie 0 s a a "': P onueniac · . . szozu. 
nie. Najwyższa temperatura w ciągu Okaiza~o się, że wskutek w.ad1hw~} Ze znaleziooych prizy denatce dok'u-
doby ubiegłej wynosiła plus 1.9 st. N:i.i- ()e Valera zniósł budowy pi~a wę~lO'" ... 'ego, z~pa:hła się mentów wynika, że jest nią 24-letnia Ja-
niższa minus 0,7. Opad za dobę ubieg-t:'I •• sz~fa w mies.zkamu ornz s~o1ąca w po- nina ZalewSJka, robotnica, , zamieszkała 
wynosił 1.7 mm. I senat w lrla°:dJI · bhzu. ;Skrzva~a ·z karfo~lam1. przy ul. Mazowieckiej 62. . 

W dalszym ciągti pogo·da noc!1111ur:ia Dublin, 28Jistopada.· Dzięki eneirgicznej akcji straży - o- .
1 

Przyczyna wypadku nie z.ostała nara-
i mglista. Możliwe opad'Y. Temperalu- (PAT) De Valera wstanowil· znieść gień zo.:.stał -sizybko ,umiejscowiony. Stra- zie ustalona. Pra.wdoipodobnie miał 
ra powyżej zera. senat wolnego państwa Irlandii.. · ·,ty nie są zbyt poważne. miejsce zamaJch s·am0tbójczy1 
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WOJNA O Co. RECZK. Ę . MAK~'· LINDERA1 w:~::::.:.B.~~my ··~·wlodU ••.: .M pływające wc1ąz n11 list „Pana ze ut.arachowie 
. „TĘSKNOTA Z MALOPOLSKI" pbzc: ma„ 

Wstrząsając~ trage~ja słynnego . ongiś artysty filmowego, skrzeszona przed_ sądem ~::!~0 1~!1ą:~~; ~0:::ty;y!1:? ~ż~~::;;o, 1~! 
parysktrn.-N1enawiść teściowej wtrąciła do grobu m1 dą parę małżeńską dz1s1e1szy mężczyzna •tie trudzi się, aż~by szu· 

O t t i kać żony w kącikach do111owych, kob1ely za• s a O, a wola. przedwołenneg• Chaplina'·' Jętej pracą, ale woli spędza'~ wolny' ~llllll ~ 
~ · ~ '' ,.- lokalach dancingowych w towarzystwa~ ro 

(mh) Mata, jedenastoletnia dziew~zyn Jednakże od tego czasu w życiu ar-' a \l!howanłe dziecka powierzył swej ześmianych i beztrosldch kob!ot. Wol~ szylrnw· 
ka była główną bohaterką skompliko- tysty rozpocząt się cichy dramat który mat Tymczasem jednak pani Peters, ną i piękną pannę, którel tylko stro1e w gło~ 
wan ego. procesu, który przez kilka lat miał póżniej takle smutne następstwa prz~ła na pogrzeb córki zabrała zaraz wie, bo Jest elegancka, ładna, zg~abna, ~ach· 
toczy ł się przed ~ądem paryskim: . Ż?na Lindera nieustannie bolała nad wr~ nast>nego dnia małą Josettę i wyjechała ; 11ąca, roześmiana. ~~ie ładni_e t&uc~yć, baie::: 

' . Jedenastoletnia Josette Leuv1lle Jest giem stanowiskiem zaję..tern przez jej mat z itido SzwaJcarJl. Upierała słe przy- I nie całować„. Jakzez od takiel g"':tazdy m 
coreczką sh:nne'o i ongiś bardzo popu- kę, a ta ostatnia pomimo przyjścia na , tem~e dziecko jej córki należy do ni~j '.na się póiniei domagać wyrzee~eu, ser.~a .! 
Jarnego komika filmowego Maksa Linde- świat molej Josette nie chciała jej wy· i że e odda go rodzinie człowieka, kto· : zainteresowania gos1wdarstwem 1 mężem. Pi 
ra, którego kariera życiowa skońctyła baczyć tego nieroz~ażnego kroku, drę- ry C'kę iei unieszczęśliwił. szQ rozgoryczona, ale Jest ';' t?m sporo ~raw• 
sio przedwcześnie - .s~~o~óJstwem. cząc wciąż ml odą kobietę wyrzutami. Mzina Maksa Lindera wytocz~ła dy. Ta co si~dzl w. dnmu 1 me błys~cz~ . Po 

. Maks Ll:ider, a wlasc1w1e Maks Leu- Z drugiej strony Maks Linder był sza- o~tacznie proces pani Peters, opieraJąc dancingach tez nie Jest brzydka, am starii.. 
vteHe .. był niewątpliwie wielkim talentem Jenie zazdrosny nawet 0 teściową i u- się 1 tern, że Maks Linder zmarł póź· Przewainie z lepszej rodziny, wykształcona, 

_ ~ typie ~hapllna. ~o~obnie Jak ~ Chap- rządzał swej żonie ciągłe sceny. niej ·d żony, a wiec tern samem jego ma wszystkie walory n.a dobrą gospodynię,. to: 
Im człowiek !en rozsmieszał pubhcz!1osć Te niesnaski domowe doprowadziły ostaiia wola co do losu dziecka um~~ warzyszkę i matkę. Wie co to praca codz1en 
klne.matograflczną na całej kuli ziem· ml odą parę małżeńską do takiego stanu być ieoydująca. W pierws~ej insta~CJI na, a Jedual< spot~ka. Ją ~awód na cąłe~ li~lli 
skieJ. . . zdenerwowania, że w niespelna dwa Jata obywie strony zastępowah prawmcy Dlaczego? .. Bo 111gdz1e me bywa ... Męzczy~n 

·' . W roku 1?23 Ma~s f:mder zakocha! po ślubie, to jest w roku 1925, popełnia- tej ńary, co MiUerand i Paul Boncour. rzadko dziś zwracają uwagę na charakter ~o­
si_ę w P~~neJ młodeJ dziewczynie, pan- Ją &Pólne samobójstwo, zażywając dużej 6ecnie zapadł wyrok w nowym pro- blety. Szyk, elegancja, uroda i ma~ątel< -- .'0 

me Janmie ~eters. Ale ,,gwiazdy'· fil- dawki weronalu i równocześnie podci-1 cesi1 przyznający opiekę nad małą Jo• dla niego wszystko. Lecz my kobiety 1~mel 
mowe. nie. mi<_tlY wte.dy _jeszcze. tej siły nają sobie żyły u rąk. Młoda pani Lin- , setti bratu i matce Maksa Lindera. Na- i rozbawione I wesołe Jesteśmy bezsilne, azeby 
przyciąg~JąceJ •. co dz1~1aJ i matka panny der zmarła w kilka godzin potem, a ~faks· tomist drugiej babce dziewczynki, pani l ten -stan rzeczy zmienić, .• 
Pe.ter~ me chc1a!a, w zaden sposób zgo~ Linder przeżył ją o jeden dzieii. w ten j Pet~s wolno mieć wnuczkę u siebie w dyskusll zabierają głos nletylko kobiety, 
d~ić się „na malzenstwo ~órki ~ „korne- sposób mała Josette została okrągłą sie- 1 prze dwa miesiące w roku. Mała Jo- ale I mężczyzn!, którzy Jednak nlezawsze aga• 
QJ~ntem • Wtedy Maks Lmder, Jak praw rotą, zanim jeszcze potrafiła mówić... settenie zdaje sobie może nawet spra~ I dzalą się z P. ze Staraebowlc. 
dziwy bohater ekran_u, wykradł swoht j Maks Linder pozostawił testament, wy, aką zaciętą walkę toczono przez P. WITOMIŃCZYK z GDYNI pisze w ob· 
ukochaną i . wziął z nią potaJemnłe ślub, , mocą którego opiekunem dziewczynki bliski dziesięć lat o jej osóbke. szernym llkle m. Inn. Nie bronie kobiet, bo 

jii w~i'iDDiKarie H~iiiBii!I r
0

~.llf i~DiYii1r ~en~atie 1 ~rntii ~l~5;if f f~5~I;~~f~€~ 
Ateny nazywano l\ddls-~bebą a króla Jerzego. neguiem -Korespondenci ~~:e~~vr~~;a::ed:0i:y~~:r;y~:~~~;:;c

1

~~; 
. amerykańscy posługiwali się żargonem' . śwu1ła 1i~dzlamnr go ~~;;;ł z1a~~~:gr:i~~r;:c~a.~=~w~~ s~~~~e tr~:;: 

( ) W · k J , • wo, mógł tak potępić kobiety, me widzą~ wł• 
z zw1ąz . u. z res~ytuc ą monar· 1· przyJmował depesze te za komunikaty zawi~a1 zamaskowane szczegóhr a ny 1 wad mężczyzn •.•• - Dzieląc kobiety na 

ohU ';- O~eQfl, °ifmJa pubhcz_na zalnte!c• ? sytuacji na fr?ncie włos~o-abi~y1iskim trzeci podwaial wszystk_ie funda!llenty trzy iązy, ph1ze dalej: „Podlotek. Urobieni~ · 

ksotÓa a Sldę _ oso ami .Politykow srreckicb 11 przepµszczał 1e, a nazamtrz - ku o- gramatyki swym nowo1orskim ~argo· · duszy podlotka należy do rodziców i oplek11· 
. rzy o gry.wali Jakąkolwiek rol.ę w golnemu ztjumieniu w angielskich pis- nem, używanym przez oodz1emm' nów, Dużo może organizacła społe.czna ale tu 

ciąg~. ostatnie~ dwuna~t~ lat. t. !: od ma;h ukazywaly się dokładne wiado-1 świat przestępczy. . również wiele zależy od kierownictwa. Cza· . 
chwih og~oszem~ republ.1k1 w GrecJI. ivosci o , w:v.,dą~zeniach. greckich. I Tricki te 11rlnosiłv n,oż,adan-.r "lmtok, , sami złe kierownictwo wprowadza zgniliznę 
. Jedną z wybitnych Jednostek, które - Inny korP.snonclottł Ao„ ... <J w <1U.l."1f ~ l;tn I gayz naprzekor wszelkie] ,cenzurz(>c_ c~- mOl a lm1 I paczy i,deę. Ale nie Jest to wina ko· 
. przyczyni~y się do powrotu k.róla ~e„ ~arów, do_ rozp..aciY swym pqŁwqrn~rm ta prasa ś"'.iatowa w~~dzi?-ł~ dokladnic 

1

. biet one leszcze wtedy są zbytnio pod wph'· 
rzego II, Jest gen. Kondylis. W swoim zargonem francusko-angielskim, ktory o tern, co s1ę w Green dz1e1e. wem wychowawców. NaJważnleisze111 zagad· 
czasie gen. Kondylis byl sierżantem, nienlem to kobieta powyżej lat l!J. Ale my 

który ponad wszystko ukochał wojen- l~ I • l ~ ~ ~ 

1
. • ~ ~ ~ , mężczytnl bądźmy sprawiedliwi. Czy nie za· 

ne rzemioslo. Ulubionem je~o zajęciem ew~ unw~nu m~1~ n . JDAf Il 2 ' ur11nu1 stawiamy sideł na młode dziewczęta? Czy 

~:t p~~~~!.1~u::a;, Kgh1~fi~1s :~~~K~z~~~; u u u J il ~ li ' • h da u i . ~ u" :::ą?st~=m~ol~: ~cahm z:;::~zl~~ds!!11e'::sze~~~ 
wojny na Bliskim Wschodzie. Wówczas Lwia część ongiś fantastyczne\ fortuny przeszła na własnoś~ zło pochodzi od kobiety, bo podstawowJ<·m 
prze?iósł on, sw~ działalno~ć na !e:~n funduszu inwalidów, 8 kapitał, uloko~any w poiyci.ce wo• czynnikiem tego zła. Jest mężczyzna. Mf męi· 
„~omr cy~1l~ej . i la:vir,uJac ~mieJęt- jennej przedstawia wartość makulatury... czyźnl silni tlzyczme 1 podobno„. duch.owo, 
me między sc..1era1ącem1 s1e Polityczne- · · ' • I rzucamy się na te słabe . ddewczęta, nleswła· 
mi prądami, zdobywał coraz większe (z) Wiele się mówilo i Pisało o łan· dowych. Adwokat !eh oświadcza, że. dome podlotki zntuszaląc Je do zaspokoienla 
wpływy. tastyczuych rozmiarach ma.iatków zde- Iiabsburgowie zamierzają zaprowadll'': naszych ~lski~h Instynktów· z całą perfidią 1 

Gen. Kondylis nie posiada wysokie- tronizowanej dynastii Habsburgów. Jak najdalej posunięte oszczedności, obłudą wykorzystufemy Ich nieświadomość. 1 
· go wykształcenia, nie zna też żadnego Wymieniano sumy, sięgające dziesiąt- związane z zarządzaniem ich majątku„ my .właśnie daiemy początki tego zła, nie 7.a· 
z cudzoziemskich języków. Mimo to ków milionów. W rzeczywistości jed- pragną bowiem doprowadzić do tego, stanawlaląc się nad dalszemi konsekwencjami 
jest on -~ardzo oczytany, a szczególnie nak ostatnio pefnom_ocni~ ~omu Habs- by .i~h ma~ątki .ziemski~ poczęły. przy-

1 
tego dziewczęcia, które nam bezgranicznie :z:a­

żnajomosci wykazuje z zakresu dzie- burgów, adwokat w1edensk1 Fryderyk nosie zyski. Niestety Jednak w.1ęks~a . ulało. 
łów Aleksandra Macedońskiego, który Arstadt, op;ibl~kow.ał w iednem z pism część _Ich posiadłości ~o !asy, . kt~ry.ch j Wspomina Pan 0 paraf)anhch _ prawdzl· 
3est jego ulubio~yll! bohaterem hls~ory- budapesztcnskich, ee fortuna Habsbur· w~rtosś ~1ęga .zaledwie J.edne1 dz1e~1 ł-1 wych kobietach. Niestety w dzlslelszel epoce _ 
cznym. Tego wielkiego meża eooki sta· gów nie wynosi więceJ nit 3 milJony tei. częsc1 sweJ _wartości PrzedwoJen- . kryzysu tona nie mote służyć mężowi tylko 
rożytnei uważał ~n .Kondvlls za pra- dolarów. ne1. I do cerowania skarpetek. Musi być przede· 
wzór wszelkich crtót wojennvch 1 poli· Po przewrocie w Austrii i opuszcze. Co się tyczy papierów wartościo- wszystklem człowiekiem, współpracownikiem 
tycznych. W gabinecie jego wisi mapa niu ,przez Habsburgów granic kraju, zna wych, znajdujących się w Dosiadaniu domowym, znoszącym heroicznie wszelkie nie· 

-pochodów Aleksandra Wlelkle20, którą rzna część ich majątku przeszła na Habsburgów, to składają się one prze- dociągnięcia m·aterJalne troski 1 kłopoty męża. 
generał zna .niegorzej, aniżeli mapy własność funduszu inwalidów wojen· ważnie z obligacyj pożyczki woiennei, 1 Dzlslełsza kobieta nte lamentule, nie zalamule 
spótczesne. nycb. O tern, że zarządzanie temi ma- wypuszczonej w swoim czasie orzez ce rąk, stoiąc w obliczu niepewne! przyszłości, 

Prócz tęgo gen. Kondvlis kocha jątkami nie było dochodowe świadczy sarza Franciszka Józefa. PaDiery te , Jak dawnle.lsza parafianka, ale szkoląc się w 
wszystko, co piękne. Tak naorz. opo- fakt, łt w ciągu ostatnich 11.'l.t zarz.łd podobnie jak i szereg innych papierów samodzielności, stale ramię przy ramlenlu męż~ 
wiadają, że gdy pewne20 razu miał ofia funduszu dopłacił z własnych środków wojenttych, p~zechowywanvch w safe- czyzny. Warunki dllisieJsze stworzyły, że ko· 
rować tonie jednego z cudzoziemskich, 200.000 szylingów, Nie ule~a zatem sach Habsburgów, posiadai'a obecnie bleta Jest zmuszona do tef rywalizacll i wy­
dyplomatów kwiaty, zamiast zwykłej wątpliwości, te fundusz inwalidów wo- wartość makulatury. , ścigu pracy. Dlaczego się nie żenimy?.. W 
wiązanki, posłat jej wofskowv samo„ iennych. z. ulgą powita powrót HabsJmr Niewiele dato się również uratować , katdym razie nie z tych powodów, które Pan 
chód ciężarowy, napełniony oleknym ków, którzy przejmą spowrotem w swe z dóbr w pałacu Schonbrunn. gdde 'poruszył. Poprostu nie lesteśmy pewni lutra, 
kwieciem. posiadanie należące do nich dobra. większa część d;deł sztuki i cennych ko Dlaczego nasze małżeństwa są nietrwałe?„ 

Opluję publiczną świata interesu·fą Obszary ziemi Habsbur.1rów wyno- lekcyj została zniszczona i roz2romłona I to nie wina kobiet· Jeste~mY zgangrenowa· 
obecnie szczególnie wydarzenia. rozgry szą 2!."000 mórg. Prócz tego nosladaJą podczas rewotucfl. nem powolennem pokoleniem. Nie zwracamy 
waiące się w Grecji. Zanim sorawa po„ oni w Wiedniu szereit kamienic docho· uwagę na charakter i dobór, bawimy się w 
wrotu króla greckiego została ostatc"'!z łowców posagowych ... Gdy pótn!el przekony· 

nie zadecydowana. cenzura 2recka bar Tam gdzi·e zakon' czył ·z· yci·e Napoleon wujemy się. te posag był mnle!szy. a nieko· dzo ściśle kontrolowała wszystkie wia l I . • 11 chana kobieta została, powstaJą dysonanse, 
domości, wysyłane przez koresoohden· Ostatni przytułek wielkiego kors\/kanina w gruiach które kończą się bardzo smutnie. Oczywiście 1 
tów pism zagranicznych do swvch „,. ~ 

1 

w tym wypadku kobiety nie s~ ~ez winy. Ale 
dakcyj. Podczas herbatki, na której c.in (z) Sunday Dispatch" podaje. że nie- stał wpruawdzony w czyn. w każdym razie nie one le.dne lą pono~.ą •• 
zor zetknął się z dziennikarzami, ci ·>· bawem całkowicie zniknie z Dowierzch- Zaraz po jego śmierci dom. w któ- . ę ____ ".!'h&&i&:łW$!ii&&'.~'*·UllWii!ii&l«iW 
statni opowiedzieli mu, fakim trickom ni ziemi znany z wartościowvch osobli- tym sp~dzit ostatnie dni swe2'o życia I . 
prasa zagraniczna zawdzieczata dokła- .wości historycznych d~m na )VY~nie Bonapar!~ został całko.wicie zanie~u.a- ,ROZWóJ KINEMATOGRAFJI w HISZPMrn. 
dne i~formacje o przebiegu wypadków sw. Heleny, w lj:tó. ~ym mieszkał l zmarł nr. p~~O] gościnny słuz~ł za st~]mQ, I · Hiszpańska ~rod~cja filmowa ruszyła os~ąt„ 
greckich . . „w~elki korsykanin· • . melep1eJ potraktowano mne oom1~sz- mo caJą parą. w c1~gu obecnego sezpn11 wy· 

I tak jeqen z dziennikarzv angkL I Dom w posiadłości Longwood, · w czenia. 
1 

produkowano już 20 pełnoJ::TogralI!owych ii~-
skicij w komunikatach swoich Ateny ~ta którym umieszczono Napoleona DO jego Dopiero gdy ostatnia siedziba Nap0- . mów, 10 w chwili obecnej znajduj.z się na war· 
zywał Addis Abebą. króla .Terzero -1 p.rz.ybyciu na wyspę, bvt drewniapy.- 1 leona . za .stała nabyta .urzez Nauoleoua sztac:e, a czynione są przygotowani 11 ~o da!~ 
negusem, zwolenni~ów monarchjl - Anglicy zamierzali . wznieść na jego lll , dorn odrest~urowano i o~czono gJ . s:i;ych 20 obrazów. . 
Włochami, a zwolenników ~eoµ~Iiki ;-: miejsce kamienną .b_udowle. . jednakże , opj'eką. Mi?lo to bu. <lyne~ ten ie. st już I ~ Madrycie zną~dują się trzy ateliers, ry· 
murzynami. Cenzor w swe1 niuwnosc1 Napoleon zm~rł, ~ap1m za#liar tęu zo-j tak stary, i;e dosłown1ę się rOZl?il-4a. lposazone we wszelkie nowoczesn, ~z~ze111a. 



Str. 3 

· Oszczedności ·na zdrowiu ubezpleczonych 
Gorączkujący chorzy nie otrzymują zwolnienia z pracy. - . Lekarstwa ·na koszt 

_ ~ac~entów.-Kiedy zmienią się stosunki w Ubezplec~alnl?.. . . . . 
. Łodz, 28 II~topada. im tych samych preparatów, które w ro- zapisać inne, . „również" skuteczne. Na- go serca ubezpieczonemu, ateby„. 1'ta· 

(v) Szerokie ,r~esze ubezp.1eczonych, ku ubiegłym poprawiły znacznie staa ich turalnie oburzony ubezpieczony prote- pili sobie lekarstwo .••• na własnY. koszt 
zgrupowane c~ęsc10'Yo w zw~ązkach za zdrowia, otrzymują odpowiedź lekarza, stuje nieraz nawet dość energicznie. su„ w prywatne) aptece •• „ 
wo~owy.ch maJą zamiar .obecme wszcząć że obecnie Ubezpieczalnia temi Iekarst• mienni lekarze, oglądając się na drzwi Wypadki tego rodzaju, zdarzaj~ sto 
~~cJe sk1.;?rowaną orzec1wko oszczędno· wami nie rozporządza i, że lekarz może gabinetów radzą „prywatnie" i z dobre- coraz częściej. 
setowym zarządzeniom Ubezpieczalni ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Społecznej w Lodzi. Zniechęc;enie i roz 
goryczenie ubezpieczonych powstało na 
tle ograniczania dni zwolnień z pracy 
dla chorych oraz nakazy obowiązujące 
lekarzy w sprawie przepisywania le-

Zmuszali robotnice do ulegloścll · 
karstw. · 

Niejednokrotnie w gabinetach lekarzy 
i w centrali kasowej lub aptekach do­
chodzi do głośnych awantur wywoły­
wanych przez chorych lub ich rodziny. 

Dwie sensacyjne skargi do prokuratora w Łodzi 
Lódź, 28 listooda. "Jedna z robotnic zeznała. iż pra;::>- zgłosiła się do mieszkania syna praćO• 

(k) Do Inspekcji Pracy w Łodzi ~·gto- wała w tkalni sześć miesiecv. W dra- dawcy, który postawił Jej nłedwuznacz-
sUa się ostatnio delegacja robotnic je- gim tygodniu pracy wezwat ia do siebie ną propozycfę, · 
dnei z tkalni łódzkich i złożvta sensa- syn kierownika i powiedział'. żeby przy Oburzona kobieta oświadczvła, te 
cyjną skargę, oświadczając. że syn kie· szła wieczorem do jego mieszkania, to w żaden sposób nie zgodzi sie na te a 
rownika tkalni zmuszał ie do .tległościl da jej jakąś dodatkową prace. wówczas usłyszała. że Jest zwolniona I 

Swego czasu I\ada Lekarska Ubez. 
pieczalni wyraziła energiczny protest 
przeclwko narźucaniu przez władze U­
bezpieczalni lekarzom sposobów lecze· 
nia lub przepisywania recept. Lekarze 
powzięli wówczas rezolucję, w której do-

a gdy nie chciały zgodzić sie na Jego nie Robotnica, posiada!aca na utrzyma- że może wlęcel do fabrfkł nie orzycho• 
cne propozycje zwalniał Je z oracy! niu bezrobotnego męża i dwo.ie dzieci, dzłć. 

Gdy zwierzyła sie przed koletanlta., 
pracującą w tej ·samej fabryce. dowie­
działa się, że syn kierownika tkalni zmu 
sza do uległości większość robotnic, 
które w obawie utraty pracy sa mu ule· 
gle. 

magali się zaniechania tego rodzaju prak- łł b ł k „ d f k • • d k 
tyk sprzecznych z punktem widzenia il r~ UPPO\V na a I g1111az O\VB 
zdrowotności publicznej i sprzecznych I li U . W 
z wie~zą, etyką i sumieniem lekarzy. Re- Niebezpieczny oszust łódzki aresztowany 
zolucJa ta została swego czasu przesła- • . 
na do Naczelnej Izby Lekarskit!j w War Lódz, 28 hstooda.. ~ał bezwartościowy kwit na kłlka~aś-
szawie. Obecni na posiedzeniu R.ady (~g) W:tadze śledcze nasze.i:ro mrn~~a cie złotych, złożonych przez łatwow1er· 
Lekarskiej przedstawiciele dyrekcji łódz powiadomione zo~taly ~ aresztowamu nego kupca na dobr~czynn~ ceł. . 
kiej Ubezpieczalni przyrzekli ie niefor- w ·Bydgoszczy mebe~D1ecznego osz.u- Oszust przyznał się do wmv. Ośw1ad· 
turine zarządzeuia Ubezpłec~alni zosta- sta tód;. kie~o. Ste(ana .°" laztx~ zamiesz· ~zył, że nazywa się. Stefan Wlazł() i .że 
ną zmodyfikowane i, że w najkrótszym kałego w Lodzi przy m. Nao1orkowskle- Jest stałym mi~szkancem Lodzi •. Z m1a-
czasie przestaną obowiązywać. go. sta naszego uciekł przed wyrokiem ska 

Istotnie przez ctwa dni po powzięciu Wl~zło •. ~ao~a~rzywszy sie w legi- zu~ącym, który mi~ się w nafbliższych 
przez lekarzy ostrej rezolucji, potępiają- tymacJę ~1e1s1tme~cego stowarzysze- dma~h upr~womocmć .. 
cej metody wladz Ubezpieczalni rygor n,a „komitetu regionalnego ooiekt nad Nie maJąc z czego zyć wyjechał do 
osłabł poto jedynie, ażeby po' dwuch dzieckiem i sierotą", poczal obchodzić Bydgoszczy gdzie ma krewnvch. Ale 
dniach ponownie przypominano „dyskret wszystkie sklepy w Bydgoszczv i na- nie dostał o<l nich ani grosza. wobec 
nie" lekarzom o konieczności oszczędza· worywać do składania ofiar nlenięż· czego postanowił obchodzić skbp7 i 
nla chociatby nawet kosztem ••. zdrowia nych na urządzenie rwłazdkł dla najbie· zbierać pieniądze na jakiś cel dobro-
ubezpieczonych. dnJejszych dzieci i sierot. czynny, wiedząc, że w ten soosób mot· 
· Gorączkujący chory nie otrzymuje Kupcy dawali po kilka złotvch i ża- na nabrać naiwnych. 

zwolnienia z pracy, nawet wówczas gdy· den z . nich nie zażądał okazania legi ty- Wlazło zeznał, iż przez dw&. tygo-' 
nie może się na nogach utrzymać. macji. Je~nemu z nich Jednak \..aia la dnie „zainkasował" przeszło trzv tysią· 
„ Chorzy, którzy proszą o J)'rz~pisanie ! -sprawa wydała się podejrzana i zawła· ce złotych, które przegrał ·W karty w 

domił o tern policję, • i jednej ze spelunek bydgoskich. 

lttf ~lieła ra~iofe[~Di~i 
Wszczęto ener,,giczne posvi!dwania i Oszusta aresztowano i osadzono w 

za oszustem, którego areszt0wa110 w je · areszcie. 
dnym ze sklepów, podczas gdy wypisy- ! 

o zAs?Ę~8J0::.-:.:.owvM Pogrzeb samotne1· staruszki 
Poleca 1 RADJO• REICH ER odbył się przy licznym udziale lokatorów 

Lódź, 28 listopada. nak lokatorzy domu, którzy postanowili 
ł:.óDt, Piotrkowska 142 (v) Donosiliśmy onegdaj w „Expres- wziąć udział w pogrzebie zmarłej sta· 

CENY NISKIE .!ie·· o zgonie samotnej staruszki, której ;·uszki i w tym celu wysłali delegację do 
- Sprzedaż Ratalna - zwłoki leżały niepochowane w ciągu 5 7:lrządu Miasta. 

dni w izdebce pod schodami. Motywy wysuwane przez lokator"ów· 
Włamanie do mieszkama lekarza Jak się obecnie dowiadujemy, zwto- .. fomu oyty ważkie i dzięki temu uzyskali 

ka w pogrzebie Marji Gajzlerowej nastą- ·)ni przesunięcie terminu pogrzebu do 
Lódź, 28 listopada. pita naskutek specjalnych próśb miesz- poułedziałku, du. 25 b. m. 

(gr) - Przed dwoma dniami doko- katiców domu przy ul. Żeromskiego 69, W poniedziałek o godzinie 3-eJ po 
nano włamania do mieszkania dr. Pa- gdzie zmarła pełniła przez długi czas o- południu karawan miejski zajechał po­
wła Klingera przy ul. Andrzeja 2. W no- bowiązki dozorczyni domu. llownie przez dom przy ul. Żeromskiego 
cy dostali się zf odzieje i wynieśli war- O zgonie samotnej staruszki admini- 1~r. 69. 
to.ściowe przedmioty, znajdujące się w nistrator domu zawiadomił Wydział O- Pogrzeb staruszki odbył się przy licz 
mieszkaniu doktora. rieki Społecznej, który wysłat na miej- nym udziale lokatorów wspomnianej nle-

0 włamaniu powiadomione zostały sce karawan w sobotę o godzinie 9-ej 1 ruchomości wśród których staruszka 
władze śledcze, które ni ez w tocznie r~mo. I cieszy ta się wielką sympatją. 
wszczęty poszukiwania; które uwieńcza Zabraniu zwłok sprzeciwili · się Jed- I 

ue zostały pomyślnym wynikiem. ...·•••••••"•••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• 
Okazało się bowiem, że w mieszka- •••••••••H••••••••••H•• 

niu przy ul. Andrzeja 2 operowali trzej Pewno~ć zdrowia -skarb to duży 
znani policji złodzieje, a mianowicie: „ OL LA" wiecznie Ci o~iui ! 
Willy łleidrich (Główna 28), Otto :~:-­
lande ' (Wodna 11-13) oraz Roman Zyn­
derman (Szpitalna 17). 

Podczas dochodzenia policyjnego u­
jawniono również, że Zynderman po­
szukiwany jest za inne jeszcze przestęp 

Dyplomowana pleleuniarka 
LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zaltrP~ 
pielęgniarstwa wchodzące: za· 
strzyki, baflkl, pflawkł l opatrunki 
chfrurgłczne. „ ...........•.•••••• „ .. 

stwa, a os~~io za kradrlet bli~erL ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Inspekcja Pracy przesłała slfargi kil· 
ku robotnic do prokuratora przy sądzie 
okręiowym w todzl, kt6rv orzchzat 
je sędziemu śledczemu dla orzet'r'.>wa­
dzenia ,dalszego śledztwa:. 

Identyczna niemal sl<al\ta zosfała 
skierowana do prokuraturv w dniu 
wczorajszym przeciw malstro-vł łednei 
z fabryk włókienniczych w Lodzi.' 

W fabryce tej wybuchł orzed killću 
dniami strajk wskutek wydaienia z pra· 
cy dziewięciu robotnic. Badaiac przy­
c.zyny. wydalenia pracownic. Inspclója 
Pracy stwierdziła, te majster od kiłku 
lat ZUJ.uszał do uległości młode robotni• 
ce, a gdy te znudziły mu sie - wyrzu· 
caf ie poprostu na bruk. Taki sam los 
spotykał _ te robotnice. kt6re nJe chcia· · 
ly zgodzić się na jego propozycje. · 

W sprawie tej interweniówar w · In­
spekcji Pracy także związek zawo1o- . 
wy. . 

Jak się aowiadujemy, Jut w nałblii­
szym czasie w sądzie okręg-owvm r:d­
będą się obydwie sprawy o zmuszanie 
robotnic do u•-P-głości. 

6 miesiecy wiezienia 
· ia obraz~ sądu 

Lodź, 28 listooda. 
(gr) W koii.cu sierpnia r. b. cdbyla 

się rozprawa sądowa przeciwko Franct­
szkowł Miedzińskiemu, zamieszkałem't 
na Stokach, któremu akt oskarżenia za· 
rzucał opór władzy. Sąd, po wvstucha· 
niu świadków zaj.ścia, skazał MiP.dt.iń· 
skiego na 3 miesiące wiezienia. 

Miedziński, wojowniczo usno'>nbio­
ny młodzieniec, dał wyraz swe~n nie­
zadowolenia z wyroku w soosób bar­
dzo niewłaściwy. 

Kiedy sędzia ogłosił wvrok skazu­
jący, padsądny wpadł w szał i nie li­
cząc się z powagą chwili, poc~ął r7u· 
cać pod adresem sądu obeltvw~ słowa. 

Miedzińskiemu wytoczoao riową 
skargę. 

W dniu wczorajszym stanat on po­
.nownie przed sądem i skazanv rostat 
na 6 miesięcy więzienia. 

dokonanej w mieszkaniu Chany Chajmo 
wiczowej przy ul. Kilińskiego 77. 
Zuchwałych z1odziei mieszk.lniowych 

przestano do dyspozycji wladz sądo­

Ułatwlenia przy wyjazdach 
dla młodzietv szkolne! 

nabytek, który Si-= Sf OkrofniB opłaca Lódź, 28 listooda. 
Przepisy na tanie wina, wódki 1 likiery domowe. (k) Do inspektoratu szkolne11:0 w Ło-

wych. 
domowe słodycze, ciasta I cukry- dzi nadeszła wczoraj wiadomość o uła· 
lak zrobić sobie kapel u sik? twieniach przy wyjazdach młodzieży 
iak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? szkolnej podczas feryj Boże2o N.aro• 

{gr) - w domu~~:~ uf j~:;~l~~kiej ttKalendarz Bxp·ressu Oil rok 1gs1'~ dzel(':;atorium szkolne komunikuje, że 
28 wydarzył się nocy ubiegtej tragicz- dla grupy uczn~ów składających się z 30 
ny wypadek. Powracający do domu Jan iest doskonałym podręczn ikiem dla pań domu, prowadzących własne osób rezerwowane będą przez dT··r::J{-

gospoda rstwo, J 

kie! Róża! zapomniał najwidoczniej, Ż·e a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadan!om, cje kolejowe 
na podwórzu znajduje się głęboki rów.1 nowelom, artykułom. informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst- specjalne wa.gony 
Kiedy Róża! zorjentował się. było już kiem zaś dzięki bardzo bogatej. urozmaiconej, i nteresującej treści, jest w pociągach odchodzących do z,akOTHl· 
późno. doskonalą lekturą na długi e ·_ wieczory jesienne i zimowe. nego i innych uzdrowisk koleiowych. 

DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAł.YM KRAJU, 
Zawezwano d oń pogotowie Czerwo Młodzież pozatem korzvstać bę-

nego Krzyża, którego lekarz skonstato- C@nia t zl. 20 ar. Idzie - jak rok rocznie - ze S:Jedal-
wał ~ama~e ±~rL ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nych znitek kcleiowvc~ 
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~~!!R:.o~a:!N Robotnicy pragną słuch l ra ial 
POLSKIEGO RADJA s . . t I • . db. .k, f b k h 

121s_ CZW.ARTEK, dnia 2s-go lis'topada. pr8W8 Z8108 a 0W80J8 radJ00 JOrOI OW W 8 ry aC 
k 13.00. Poranek muzyczny_ dla młodzie.ty 

i~.21:%':ll:hn::1~n;:,~ns:· ~~:~0~~· ~k~;;; łódzkich znajduje się na pomyślnej drodze 
d~~~= 1o~J;ego~3·~~J3·~~=.30<;hW~et1~0s_r:- • Lódź, 28 list~1>da. ciliśmy się do rvbotni7z~ch związków możemy. A wielka radoś~ u nas w fab-
1 czeń. 14.30-15.12: Przerwa. Y AkcJa propagandowa Polskiego Ra- zawodowych, które oswiadczyly nam, ryce z tego powodu. Wielu z nas słu-
1~·~L~g·~g: ~~e!ląd gi~tdowy łód~i. cija zmierzająca w kierunku instalowa- że calkowicie popierają propagadę ra- chato już radia u znajomych albo przed 
15:20-15:30: Pr~:gf:J0~~1 łd eksporcie po~skim. nia odbiorników radiowych w fabry- dia w fabrykach, gdyż rozumie;ą dosko- sklepem na ulicy. I wiemy jaką piękn~ 
15.30-16.00; Melodie re~0;;~ ~larszawskii kach i umożliwienia w ten sposób robot- nale, że dla robotnika odsuniętego od muzykę nadają, jakie ciekawe ;:>0gaJank1 
16.007 16.15: „~ _małem dziecku"

1 ~wo~~~!'.1J2~ nik<;>m słuchania a~dycyj radiowych sze- kulturalnej rozrywki jest to jedyny ~po- i słuchowisk~ .. J eż~li-by t~taj. u. nas ~ 
16 1~ dla dz1ec1 starszy.eh wygł. Stary Doktór. rokiem echem odbiła się w szeroki;;h sfe ób oderwania go od szarzyzny codzienne fabryce zatozyh radJo to naJl~p1eJ m?gh-

• zn;!:1:: Konce:l't Uia salonowego (z Po- rach .robotniczych nasz~go miasta. go życia. Związki robotnicze uważają, byśmy st:ichać, Y'. J?Or~e obndowei od 
16.45-17.00: Cała Polska śpie k rt Nieomal we wszystkich fabryka~h po że zwłaszcza w tych fabrykach, w któ- 12 do 1-eJ, a pozmeJ wieczorem. Od 12 

chóru Rady Szkolnej m. st. 'Wa;;a~n~~d ·ruszano tę .kwestię i w rezultacie spr~- rych robotnicy pracują na dn.iówkę'. oraz. d? 1 mamy obiad,, w tym. czasie zawsze 

17 00
dyri

7 
Ta~eusza Mayznera. . wa instalacJi radjoodbiorników oprze su: tam gdzie praca odbywa się na Jedną zJadam chleb, ktory sobie z~bralem z 

· Ryb;„5:._ Rib?:~ż: „Jsk się ~ miasto?- w tych dniach o związki przemysłowców zmianę i istnieją przerwy obiadowe mo- domu i popijam to butelką herbaty. Jak-
171s_17 50. Kon

1 :ew~ ż osnows tgo. 
1 

jak się bowiem dowiadujemy jeszcze w żnaby bez przeszkód radjoodbiorniki za- by to było pięknie i dobrze gdyby tak 
• ee~~· Lili.ena. 

0
w ~ko::~uz AnJ.';f[óSzle~: bieżącyi;n · tygodniu dyrekto! Rozgldni instalować. by~o mo_żna w tym czasie ~os~u~ha~ 

sk1e1 {śiptew), Józefa Kamińskiego (slcr.z.) i Łódzk1eJ p. Bohdan Pawlow1cz odbędzie Związki Polskie „Praca" idą jeszcze radJa. Niema u nas wprawdzie zadneJ 

17.50koijg0;tK.·~1'1te~-&: . konferencję z Krajow. Związkiem Prze- dalej. Przy ·swoim lokalu związkowym specjalnej sali tak zwanej jadalni, cho-
Gold~elna „Kul~r: i ·~~~a lud~ ~dS.:!~ k-ysłu W\Y~~~ienn~zego o;az zpe Z wiąz- w którym istnieje dużych rozmiarów po- ~i~ż 111~pektorat nakaha~a.f wiqze.k nasz 
•k~ego na z.i~ach polskich" - mówić hę- iem ie. ie~o rzemys~u. rzyp~sz- czekalnia postanowiono urządzić świet- JU~ n a razy przyc 0 Zl "W. teJ spra­
dz1e dr. Jadwiiga Puciata-Pawłowska. czać nalezy, ze tam gdzie warunki na licę i zainstalować radjoodbiornik, aby wie, ale moznaby byto zatozyć radio 

:·g&=i:·~g: ~onc;:!&zes.połu .A. Furmańskiego. to pozwolą radjoodbiorniki zostaną zain umożliwić robotnikom przybywającym na sali, a jak maszyny staną posłuchać 
. • głosi. ,wacłf; Ga.!r~fl:ki~1otechnice - wr· stalowa~e, gdyż z. jednej strony w grę tu do związku słuchania audycji. sobie muzyki. 
18.4<tj~: ~-1 sp~ć święto?.•' - poradzi wchodzi w~a~ny .mtere~ prze~yslu, któ Zapytuję Panow, kiedy to radjo za-
18'5-1910 R ~ ews:k~. remu przeciez naJbardzieJ zalezy na tern, LIST ROBOTNIKA instalują i czy wogóle mamy czekać czy 

• (contral~). ~al f~G~c~e cy.~~}~tlygrym aby zmęczony mechani~zną P!acą robot- Jaki . oddźwięk wywołała akcja Pol- nie łudzić się. z poważaniem ' 
lł.10-19.20: Zapowiedź prQgtramu na dzi~ll na· nik otrzymal z~chętę 1 bodziec, ~o dal- skiego nadJ'a wśród robotników, świad- WOJCIECH WóJCiu 
. atęipny. szego wykonama swych czynnosc1, z dru .i, ~ 
19.20-19.35: K<!ncetit reklamowy. giej zaś jest rzeczą bardzo ważną, czą najlepiej l_isty, j~k_ie ~pływają do nas Takich listów otrzymujemy znacznie 

więcej. Świadczą one z jaką niecierpli­
wością robotnicy oczekują na radjood-

19.35-19.40: W1.adomości. sportowe lokalne. aby umożliwić robotnikowi kulturalny ze strony naJbardz1eJ zamteresowanych 
ł::~~:gg; ł'18!f!k!c1~~:e ogólna. odpoczynek w czasie. przerw w pracy Oto l_ist j7dne~o . z robo!nikó~, który 
20.00-20.451 "~ieczór bajek". _:_ .:Wyikonawcy· fabrycznej i po tej pracy, co znowu leiy I pracuJe w JedneJ z fabryk sredmego prze 
~a ~estn P. R. pod dyr. Zd~isław~ w interesie higieny społecznej. mysłu. · 

20 ~2o's~~i)!~i!l·~-:~ Hem (recytacje). ,,Szanowni Panowie. Wyczytałem 
20'.ss-21:00; Obruki z Poi:kI'1!~6łczesneJ. STANOWISKO ZWIĄZKÓW ROBOT·] w gazetach, że mają być zakładane po 
2!.<I0-21.50: Teatr ~yahcra:!oi: Premiera ełucho- NICZYCH fabrykach głośniki radjowe. Czekamy 
~ ~:l;~~~· --. Val Giełgu- ,W związku z powyższą akcją zwró- i czekamy na to i jakoś się doczekać nie 

biornik. ·. · 

Przypuszczać naleZy, że rozmowy z · 
przemysłowcami rozwiążą tę kwestię 
tak niezmiernie ważną dla robotników. 

. . ,iprz • . ...... , Peszkowe1). 

~r~~~;.: :~: Wi1ilny front 1rarnwni~iw umy~ł1wy[~ i tiiyuoy[~ 
Godz. 11.0~1Wł~t:JfEg~~~!tNE;oraditowy. Konferencje U n„Jl ze związkami robotni~ze~i 
aoJz.7.3~8 :O~i:ł:lil'lrzyk•, ~gańkka. , · · - Lódi, -28 listopada. 'ddałahtość. Niemal codziennie odbywa- Konferencje te mają na celu wzmo-- « 

1s.10." KOSZYCE •. Remtai8:~1on::!1:~ekka. (v) Łódzki od!dzial Unii Związków jjq sie w lokalu Unji konferencje z zarzą- żenie aktywności ruchu zawodowego 
Godz. 19.00, ·HAMBURG. 'Utwory Mozarta.--=.... Zawodowych Pracowników Umyslo-

1
dami. poszczególnych związków grupu- wśród pracowników untystowych w Ło _ 

LIPSK. Muyka.popularna. - LENINGRAD. wych przejawia ostatnio ożywioną jących pracowników umysłowych. dzi dla wspólnej obrony swoich praw i · 

~edn~,_,symfomczny. - :wIEDEŃ. Melodje •••••H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• postulatów. 
Goch. 2~':00:„ANGLJA (Reg. Profr.). Ostatnie Ot • . . b' · ł 1 . k h . Jednocześnie odbywają się w Unji 

przebofe. - MOSKWA (Kom.), K'.oncert wie- 111ar"IB PIBr\VSZBJ . e·z·p a OBI UC Dl również konferencję z zarządami robot-
czorny. ,_ OSLO. Koncert orkiestrowy. _ W U niczych związków zawodowych, a to w 

~~~-
·TEATR. MIEJSKI. 

pziś, w czwaaiteik, o godz. 7.30 wiecz. sta­
nowJiąca• w d.ialazym ci~u niesłabnący ewene­
menit artystyczny ł.odm, dramatyczna sensacja 
Stefaniego ii Cerio 11Krzyik". - Ceny zrzesu­
Diowe. 

Jub-o, w pi~ek, o ~. 8.30 wiecz. prem­
fer& „ głodnej komedji Kirszona „Przedziwny 
stop · .Au~o.r - utalenitowany pisarz rosyjski, 
o_łrzymał pierwszą naga-odę na wielkim konkur­
me, na kt&iy nadesłano 2.000 najrozmaitszych 
121tuik. 

Reżyserja :władysława Czengerego Deko-
racje B. Kudewicza. ' 
~ sfbotę o godzinie 8.30 wiecz. „PnedJziw-

Dy stop•, , . , 

„P.AN DAMAZY" DLA' MLODZIEŻY SZKOLNEJ 
"!f sobo~ę. o; ~odz. 4-ef tio poi. świetna ko­

m~1a .J. BUzińsk1ego „Pan Damazy". Będzie to 
W'.iJd~w1~0 dl!l mł?dz,ieży sz,kolnej. Reżyseruje 
J. Li;ś?1ewsk1, . k:tory to arcydzieło literatury 
polsk1e1. wystawia z wiielkini · pietyzmem i fia-
rannośmą. , 

LóDZKIB TEATRY POPULARNI! 
. (Ogrodowa tS). • 
~ czwart~k.' dnia 2a7go i w ptiątek dn. 29-go 

b. m.,, o god~m~e. 8.15 w1e~z. dwa przedstawienia 
sztu.k1 rosYJskie1 M. Tngera !P• t. „Dzisie1"sza 
kob~eta". 

PRECZ ZE SMUTKIEM. 
J?ziś ; ~ czwartek, w lokalu „Taibarin" od­

będ·z1e się „Wesoły czwarleik'• pod hasłem 
„precz ze smutkiem!" 

„Wesołe czwanki" mają już wy.robioną mar­
kę wśiród naszej publiczności, która w dni te 
najlepiej 51Pędza czas. Humor perli się przez 
cały czas zaibawy ii ludzie za.pominają o kło­
potach. 

Co daje „Wesoły czwartek?" 
, Korrk1;1rsy , taneczne, połączone z nagroda­

mi, emoc1onu1ące zabawy z balpn&a.mi i ser­
pentinami, możność otrzymarua pięknych premji, 
liczne upominki oraz wiele, wiiele miłych nie­
spodzianek 

300 obiadów dziennie dla najbiedniejszych z dzielnicy 
chojeilskiej 

Lódź, 28 listopada. 1 iedniejszym z dzielnicy ohoiedskieJ. 
(v) W dniu wczorajszym odbylo się uroczystość otwarcia pierwszej kuch 

posiedzenie Obywatelskiego Komitetu ni w Łodzi postanowiono odbyć przy u­
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym dziel dziale władz. 
nicy XIII. Posiedzenie odbyło się pod W tym celu prezydjum komitetu 
przewodnictwem dr. Kuryluka. Obecni dzielnicowego udało się do Jego Emi­
podzielili między sobą funkcje. Jedno- nencji biskupa Jasińskiego, prezydenta 
cze~nie postanowiono uruchomić pierw- miasta inż. W. Głazka i starosty grodz­
szą w Łodzi bezpłatną kuchnię dla naj- kiego dr. Wrony z prośbą b zaszczyce­
biedniejszych, która mieścić się .będzie nie swą obecnością otwarcia pierwszej 
przy ulicy Leonarda i Rzgowskiej. Kuch 

1 

bezplatnej kuchni dla ubogich miasta Ło­
nia ta obliczona jest na wydawanie co- dzi. Kuchnia otwarta zostanie dn. 1-go 
dziennie 300 bezpłatnych obiadów: nąJ- grudnia 1935 roku. 

• Zgt:ie Pobjoni«: 
BRAK POCZEKALNIE. W. E. K. D. 
W Pa,bjanicach przy ul. Wanzawsktiej, na tak 

zwanym Skręcie, odczuwać się daje odida.wna 
brak krytej poczekalni. 

Przystanek istniejący w tem miejscu zalicza 
się do bardziej ruchliwych. 

:Wiele osób z tej <Welnicy, jak również 1 z 
pobliskich o.kolie musi wycze.kiwać na otwar;'em 
;powietrzu nieraz .po kiLkianaście minut. Deszcz, 
śnieg, mróz wreszcie upał nadmierny przyc~ynie 
się mogą niejednokrotnie do wywołanfa chor'l· 
by, zwłaszcza wśród dzieci. 

Dyireikcja: ł.. W. E. K. D. winna niezwłocznie 
zająć się tą sprawą i z wczesną wiiosną uczynić 
radość słusznym wymaiganiom publ.iczności i za· 
stosować się do obowiązujących przepisów. 

Z KSAWEROWA. 

ZATWIERDZENIE lłUDżETU MIEJSKIEGO. 
Budżet m. Pabjanic uchwalony przez Ra<l<i 

Miejską na rok 1935-1936 został przez właidze 
nadzorcze zastwierdzony. 

TOW. OSIEDLI ROBOTNICZYCH. 

Pmybył do Pa,bjanic z ramienia Banku Go­
spodarstwa Krajowe.go p. Dal.bor z Warszawy, 
p. Wojoi:echowski z Łodzi, p. inż. Lisowski, i..t6-
rzy w fowairzystwie int. Kowalskiego z Pa:bia· 
nic, kierownika Wydz. Techn. Magistratu zwi.e­
dzali tereny podmiejskie, nadające się na budo­
wę domków robotniczyi;h. 

Powyższa .komisja po dokładnem rozpatl'.ze­
niu wszelkich dodatnich i ujemnych stron po­
szczególnych terenów, zaopiniowała co nastę­

puje: 

celu utworzenia w Łodzi wspólnego fron 
tu ludzi pracy. 

Konferencje ze związkami robotnicze 
mi idą jednak ospale i robotnicy niebar­
dzo chcą się ang:ażować w ruchu zawo­
dowym pracowników umysłowych. 

Obecnie toczą się narady w sprawie ­
zawarcia wspólnego porozumienia na 
warnnkach wzajemnej wymiany przy­
sług. 

Pracownicy umysłowi będą subsyd­
iować ruch robotniczy pracą i pomoca 
ir.telektualną, natomiast związki robot­
nicze poparłyby poczynania pracowni­
ków umysłowych swoją liczebnością i - . 
siłą. 

28 LISTOPAD 1935 r. 

';W, Ksawerowie, tuż przy szosie Łódi - Pa· 
bjanice wznosi się ładny budynek, korporacji 
Majstrów Tkackich i Stow. ś.płew. św. Weroni· 
ki. - Budowa domu kosztowała dotychczas zł. 

42.000. 

Najwcześn 'eisze godz ' ny ranne pr zy;iiosą 
miły j weso!y nastrój i nadają się llo zalatw:a­
nia interesów .handlowych i finansowy:;]!. Od 
godz. 10-ej do godz . 11-ei jest odpow edn:a pe­
ra do wyruszenia w podróż morską c.raz do 
kupna i sprzedaży domów i gruntów. Godzir.y 
obiadowe zapowiadają się gorzej. Dzialaią n!e­
pomyślne wp!ywy dla robotn:ków fabrycznvch 
d rzemieślników. Oczekują nas takż e przykre 
rozczarowania w związku z prz':": lożonymi i 
wspólpracownikami i straty materialne. Kolo 
godz. 15-ej następuje odprężen'e, Pomyślay 
obrót wezmą w tym czasie spn.wy mi!Gsne, 
jest to także odpow'ednia pora do :; taran 'a się 

Za najbardziej odpowiednie pod względem o względy i protekcję osób wpływowych. Mię­
możności rozbudowy zdrow0<tnym i kommHka· dzy godz. 16-tą a 18-tą dobrze jest prz :yjmować 
cyjnym uznano tereny . położone ~ północn<?j podwładnych do slużby i zalatwi ać sprawy wy 
stronie mias1a pomię1dzy ulicami Konstan1ynow- maga~ącr, szr~k ' ego z~kończenia. Okres ten 

. . . sprzyia rowmez nauce 1 sztuce. Następne go-
ską w stronę Widzewa aż do szosy Pabianice- dz iny przyniosą różne zaw klania i nieporozu-Niezależnie o•d „Wesołego czwarmku" odl:>ę­

dzie się dziś normalny prog!"'am artystyczny, w 
którym udział hiorą najlepsze siły z duelem La.dna sala ze scenką i chórem służyć możeł 
angielskim Overbury na czele. Duet ten jest do zabaw tanecznych i przedstawiefl. Do sali 
doskonały, jak . również doskonały je&t drugi ~rzylega obszerna jadalnia, kuchnia, wreszcie 
duet Lewandowskich oraz tancenki Leszko, Ko-

Łód.2. Na drugiem miejscu po&tawiono tereny I mienia z osobami starszemi. Kolo i;odz. 20-ej 
mieszczące się przy ul. Myśliwskiej. Na 'rze- dzi~!ają pod ka~dym wzglę de1_11 ujemne . w~ly­
ciem - g.runty folwarku Młodzieniaszek, w-koń- wy·, należy z_ame;::hać wsz_ystk1ego co 111: i est 

lin i Aga Renee. pokój posiedzeń zu.ząd'U, w lclórym mieści się 
Poza oglądaniem progiramu spędzimy c~as bibljoteka i czyitelnia. 

·ś t 1 . d 1 L . • kon.eczne. W1eczor zapowiada s ię ponJYslu e i 
.cu za ereny przy ega1ące 0 u · egionow. przyniesie mile przeżyc i a psychicrne i niespo-

dz:ank i. 
na tańcu, do którego g·ra doborowa orkiestra Życie towarzyskie Ksawerowa zostało zna• 
Weinrofa. Taniec odbywa się _ na dwuch obszer- cznie ożywione i jest nadz.ieja że dochody z im-
nych i pi ęknie oświetlonych par.kieta/,{i. · dł · ' · l 

Dziś 0 godz. 5.15 po poł. fajf z· P.ełnym p~o- ·prez. ~ozwolą w nie ug1m czasie budy.nek cal· 
gramem airtystycznym. 1 kow1c1e :wJ!koflczy4. · 

REPERTUAR .KIN. 

OśWIATOWE: - „RapSl>dja Bałty;ku". 

NOWOśCI: - "S%,Pieg nr. 13". 
LUNA: ,...... „Szalony porucznik", 

Dziecko dz ' ś urodzone - zdolne, energi czne 
sklonne do krytyki, nieufne, p::is ia cl,1 smak a ~ - . 
tystyczny, w mlodośc i bc::lzic PIT~ci 1 o dz1!0 
c~ężkie do.ś~iadczen · a losu, żodnc w,c dzy, r;hęt­
me podrózuie, samodzielne 
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Napisał specjalnie dla .ExpPessu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI - Ach, prawda, - przy1pomniał so- wskazała najpierw oczami na kilka bla- go swego dzieciństwa, do owych cza­
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- bie - „Ratuj" został w sankach .. Niech szanych baniek, tkwiących w olbrzy- s6w, gdy miał lat siedem, czy osiem. 

nych Alfredem Krausere!Jl a jego sz-ferem Ja- trumf. .. - machnął de.cineracko ręką i mim koszyku, a potem na kobietę, która Wtedy był właśnie na wsi. Jeden, iedy-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w -... I 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- podążył w kierunku śródmieścia. siedziała za nią. ny raz W swojem życiu. 
lony z pracy za to, że ujął się krzywc1- 'olicz· Dokąd szedł? Nie to było dlań ważne 

1 

- Codziennie tak jeździcie? Jak przez mglę widzi zielone równi-
kowanej przez dyrektora ic.botnicy. w tej chwili, o jednem bowiem tylko - I tam .. ~ Dl)brzeby to bylo, żeby ny z pasącemi się na nich krowami, ła„ 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką 1 ł od • • ak dal d · ;i, • D t t d · ń b · bł k"t t łY k" · e 
/ Krausera jakaś przechodząca kobieta n _tknęła myś a : e1ść, uciec i naj ej o te1 I coU:zienme... wa, rzy razy na y zie ny z oza, ę I ną ws ę6ę wąs IeJ rz • 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- połworności,-od tego niesz<:zę§cia, które jedziemy z mlekiem do Warszawy ... Ni- czki, płynącej sennie między dwoma 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w przygotował mu nieubłagany los... by ja i Natalcia... szeregami wiotkich wierzb. . 
kieszeni trupa znaleziono 1< arbkę na - '.ępujcei Czyż może być coś bardziej wstrzą-1 Rogosz zwrócił machinalnie spojrze- I widzi siebie wśród gromady ró--
treści: I d „Do wiadomofoi policji... Jeteli ja, Alfred sającego w swej ~rozie, nit to, co przeżył nie na ową Natalcię. Była starsza, niż wieśników, jak, w rapując się na przy-
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- przed pół godziną nieszczęsny Ja;n Ro- dziewczyna, z którą rozmawiał: Miała drożny plot, zrywa z jabłoni pachnące, 
dam!am,.że ;Z~~ord?wa~ mnie Jan Rog?sz, któ~y gosz?„. napewno dwadzieścia pięć lat, albo i wię soczyste owoce ... 
groził mi dz!SlaJ śmiercią za wymó' · - ~ię pra-=y · Czyż serce ojcowskie, przepojone cej, podczas gdy tej sporo musiało jesz- Najpiękniejszy okres jego życia, peł-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- • • , __ • • 'ł d d _,_ k'lk t g d · 
aij\ce później stanął przed sądem, który skuał go D!l!Jpię~1e1szą m.t ością o zieOKa, mo,że cze brakować do osiemnastu. nia szczęścia, trwającego I a Y o m 
na 1s lait więzienia za zamordowanie Krausera. cierpieć więcej?... Nie tylko wiekiem, ale i wygiądem zaledwie, ale jakże pamiętna ... 'Rogosz 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie Gdy nieszczęsny nasz bohaiter zasta- 1 różniły się od siebie. Podczas gdy pier- byl wtedy u swojej ciotki, siostry mat-
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do 'ł · d t t d' dr· ł d t • 1 b l t · ·. kl k" mieszkania Wałcza.ka, który miał mu wyjawić, nowi się na ą rage Ją, za za o s op I wsza y a czers wa 1 rumiana -- a- 1 ... 
kto był mordercą Knusera, ale nie dowiedział do J!łorwy. I syczny typ wiejskiej <l:ziewczyny, Jruga I dziwna rzecz-nigdy owych czasów 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, Nie, naweit myśleć o tem nie można,! miała ~erę bladą i ciemne, przepastne nie wspominał', zda się-zatonęły one na-
oie zdążywszy zdra~zić tajemnicy. nawet wspomnieć nie woJno, bo wszyst-! oczy. Wtosy miała czarne, okryte białą zawsze w niepamięci, jako krótki epi-

Pani Elibieta Wernerowa, żona Hugona Wer- ko zamieira w człowieku z 0g.romneg9 chustką. d 
~~~· :~f~~f~ ~fę~~~a\i~::~~br:aki~~~rch~~ bólu, wstydu i upokorzenia„. - Czy to siostra? ... - zapytał Ro- zo i5opiero teraz - po trzydziestu kilt{u 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- - Uciekać!. .. Uciekać! ... - wzmaga gosz. latach - odżyły w jego duszy owe pięk-
iem tubkowskint. • się w Janie krzvk serca. - Nie ... - zaśmiała się blondyna, ne chwile i wzbudzi~ w nim naglą, nie-

Poprzedni kochanek Wernerowe!. Jerzy Już nie chodzi, lecz bieJ!nie, jakby , pokazując w uśmiechu dwa rzędy bla- pohamowaną tęsknotę za wsią, za jeJ 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- chciał się wyda.stać poza r<ranice tego ; tych Z"'ibów. - Przecie nie i·esteśmy po- spokoi· em i czystością myśli ... 
tów Walczawa, z których dowiaduje się, że s 

1 
v. 

Krauser nie został zamordowany. Po „śmi erciu miaJSta, w którem mieszka Wikta, poza dobne ... Natalcia jest sierota i mieszka u Poprzez otwierające się bez przerw:y: 
swej odebrał p ieniądze, zmienił nazwisko na granice kraju, świata. nas... drzwi wpadał do hali d;worcowej zgiełk 
Werner i założył nową fabrykę. MachinaJnie podniósł głowę i zawisł W tej chwili wtrąciła się de rozmo- miasta, wrzaskliwa symfonia trąbek sa~ 

Zrębski szantażuie Wernera, wymusza od · · b b h d h d kó t 3·0 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada o.czami na ciemnem nie ie, jak y tam wy owa Natalcia. moc o 0WYC , zwon w ramwa -
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- szukał droJ!i dla swej panicznej ucieczki. - Cicho, Bronka... - shrciła swą wych i stuku kopyt końskich PO asfal-
ką domu schadzek. Zdała dochodzi wrzaskliwy zgiełk towarzyszkę. - Znowu rozmawiasz z cie ... 

Rogosz, spotftawszy towarzysza celi w1ęz1en- śródmieścia. Jan skierował się w tę '1 obcymi?... O, stolico, stolico! ... PięKna jesteś i 
nej Birunia, prosi go o pomoc w od1zukaniu listu , · k. · k t d 1 k 1 • • t 
.Walczaka. st~onę. Znalazłszy się wśród ciżby Jud.z- -- Dziewczyna stropi1.a się nieco 1 prze- usząca, Ja m o a, e eganc a ,rn01e a, 

Biruń pod pozorem wydostania tego listu za- kiej, odzysikał jakoś spokój. Niezupełnie słonita sobie twarz pajdą chleba. ale tak samo, jak ona - niebezpieczną., 
biera Rogosza na wyprawę do willi, gdzie za- coprawda ale - iuż--tyJe by móc panować i. l(o-g-0sz uśmiechnął się do niej 7.yczlf- pełna tragicznych niespodzianek, .twod· 
mierzal dokonać kradzieży brylantów. nad · sobą ' ' wie. -poczem pogrążył się w swoich my- nicza i zakłamana ... 

Nagle dal się słyszeć odgłos kroków. Biruń . · . . • U · k ćl U · ,; .t.f odel'wato 
nucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej I Natęzyt· całą -wolę, by nre mysleć o ślach. - cie a ···· cie~ai;;.... ~ 
chwili schował się za kotarę. t a m t e m. Sięgnął pamięcią do najwcześniejsze- się znowu w Rogoszu . 
. Do pokoju wsze?! Jakiś mężc.zyzna. z .kobie- Nie myśleć, nie myśleć, bo takie my- --nao:n.---

tą. Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwal śli mogą doprowadzić odo szaleństwa 
townei sceny I rozmoWY, z której wynika, że M l - . . · · - · · Rozdział 'I~ 
mężczyzna 6w, kapitan rrankensteln, szantażu- . a o to Je.st m~ych temató do rozwa- • 
je kobietę, imieniem Erna. zań? ... Zbhża się noc, trzeba zastano- r.ro~no pr~··.ńod1m 

W pewne! chwili rozwścieczony jej uporem wić się nad noclegiem. ::I lW ..-,~ ł9 wa 
rzucił s!ę _na nią ze sztyletem. w ręce, ale Ro- - Do przytułku ... - przyszło mu do Uci·ek-ać?. O, tak ... Przedewszystkiem sta ztych ludzi, a przeaewszystkiem -
gosz pośp1eszyl na pomoc Brnie. głowy 1 

Dzięki protekcji Erny, znanej tancerki, Ro- p . . tal d któ t r przed Wiktą, przed córką, która traktu- od Wikty ... 
gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- . amię . . a res, . ~ wyno owa jąc go jako obcego człowieka, odniosła - Nie wolno mi jej zobac~yć ~k 
nej kobiecie, która darzy go wzaiemnością. sobie z ks1ązki telefomczneJ. Uhca Dolna się doń, jak do mężczyzny... długo, póki nie będę mógl powiedzieć, 

A kapitan Frankenstein ma jut nową ofiarę - kawał drogi od śródmieścia. Trzeba Ody 00<TOSZ wspomina teraz 0 tern, że jestem jej ojcem ... _ doszedł do wnio-
- Elżbietę Wernerową, ~t?ra skradła dla niego wsiąść w tramwaj. „, t> 

SO.OOO złotych z mętowsk1e1 kasy. n ł k . drży ze ~grozy i przerażenia... sku. - A w Warszawie jestem narażony 
Frankenstein oszukał ją i zabrawszy całe pie- n.~gosz ~otar s ostmałe na. mrozie _ O losie bezlitosny!... na to, że każdego dnia, każdej chwili 

nla,dze zostawił samą w hotelu. ręce 1 podązyl w kierunku świetlnego I spoglą·da poprzez otwierające się mogę ją spotkać .• 
wla~~f~ci j~~~e~had~~~- się Henryk Tarwin,· prz~stark~ Jra~wajowego. l t drzwi na skrawek ulicy warszawskiej z Nie jest mu żal opuszczać Warszawy, 

Tarwinowa namówiła Elżbietę, aby udała się . age Je na ~rezygnowa Z ego za- niepohamowanem uczuciem lęku... O nie!... 
do sąsiedniego buduaru, gdlzie czeka na nią in- m1aru - stało się to wtedy, g·dy prze- J przyrównywa to miasto do piekła... Co go tu czeka, oprócz dalszych roz-
żynier Berthold. Wernerowa oponowała, ale cnodzit obok budynku dworcowego. Po· Ileż tu iprzecieripiał, jakie nadludzkie czarowań i zawodów? ... O pracę, trudno, 
~z:_i !i~o'k~j!~ci~od~~:ła ~ii~:dło~ęż~~a:k sdtanowit, żde .dzisi.ejszą n?cd .spdędzi na męki stały się jego udlziałem od chwili, szczególnie zimą, a jakże tu żyć bez pra-
baniknotów, które on zgubił. worcu •. a. ~Piero Jutro POJe zie o przy gdy przylbył do WairszawY po opuszcze- cy? ... 

Wydało się to jedna.ki Tarwin zagroził Wer- tułku m1eisk1ego. niu murów więziennych!... - Pojadę na wieś, choć do tego Kur- . 
ner:owej poli~ją, o ile nie będzie mu ,P 0słus~na. Po kilku minutach był już w oł?szer- Przebie<ra myślą krótki. kilkumie- kowa, o którym wspomniałt wieJ·ska 
Gdy począł Ją obsY1Pywa.ć pocałunkatt111 Elżbieta · · l · h I' z · - · · - t> 
Mzietiła go popielniczką w głowę i uciekła. neJ, ciep ei . a 1· aJ.ąwszy !Ille~sce na sięczny zalediwie okres... A więc WS'PO- dziewczyna. Tam się jakoś na kawałek 

„Din-toJra" nakazuje Rogoszowi, aby wr6- la~ce, ~om1ędzy d~1ema .~1eśm<1;czka- mina - jak przyjechał tu po raz pierw- chleba i miskę kartofli zarobi -„ prędzej, 
cl! do swei żony, al~ Jan nie c~ce 9 t.~m sly- m1, wt~hł .ręce ~o kieszem r wyciągnął· szy po piętnastoletniej nieobecności, jak niż w Warszawie._ I nocleg w jakiejś 
sz~t· ,Człardzny {\ntRoś ' prezesw,,diłn-<toikiry. wydał przed s1eb1e nogi. p1·erw· sze kroki" sk1"erował do m1·eszkania stodol s' 'd · J d t I rom<az zg Ili en1a ogosza. ys ann :ego, - p . . . . ł ht ł eh e 1ę zna] zie... a ę am .... 
„ślepek", ugodził Rogosza no:tem w plecy. Ran- . ?WOmeme Je.go po ee a zapa . Walczaka... - Zdawał sobie sprawę, że oomyst ten 
nego prze~eziono do s7pitala. P.iizy łó~u Ja- św1ezego ml.eka ~ smacznego; cza.rne~o I odrazu - cios, pod którym omal się jest nieżyciowy, pozbawiony logiki, bo 
na czuwa 1ego córka„ W~t~, ~tóra rue wie wca- chleba. Stw1eridz1ł, że to pożywia się nie załamał: ten, który znał tajemnicę na wsi bieda jest większa, niż w mie-
le R!g:'z ż::U~!iłszs~=r:..t1 wł:~i~ielka miesz- jedna z wieśnRiaczek. . . . k • zamordo'?"ania ; Alfred<1; Kraus~ra, ten, śc}e. ale nie chciał się nad tern zastana-
kania kazała mu się wyprowadzić, bo zalegał z . I oto .w o~oszu powstała Ja as który miał mu WYjaw1ć nazWisko rze- wiać ... 
komorn~m i J!"l musiał zostawić pod zast.aw dziwna, meprzezywana. dotyc.h~zas tę- cZyWi.stego zbrodniarza - umiera, nie - Co mi tam!.. - machnął desperac 
wszsystk:~. s~o1e .rzeczwY·,.1-._ d h _,_. d . sknota .. Tęsknota za wsią, za JeJ spoko- zdążywsz-yi nic IPOwiedzieć... ko ręką. - Wszędzie będzie mi lepiej 

pot1 .... a1ąc się z lJKl\ą, oc 0""'1 o wtuos- · · t' z · · 1 t Ś • d ' 
ku że có:nka jego kocha się w nim, nie wie· Jem ~ ~pa Ją. a JeJ mora ~ą czys o etą. Pófniej wizyta w swoim omu: żona niż w Warszawie ..• 
dz~c? te jest on tej ojcem.. P:z!lrażony tem od- Za .c~ęzką pracą w c~lew1e, oborze, W nie jest już jego żoną, córka ?ie jes! I poszedł do kasy. Poprosił 0 bilet do 
kryciem wyska.'ku1e z s~ 1 uc1eJCa.. . . staJm, za tym wlaśme czarnym chle- córką... Tragiczny splot okohcznośc1 Kurkowa Kasjer powiedział mu ż, po-

J ak ścigany przestępca wszył się w na1e1em· bem i pachnącym mlekiem ·.-. · t c6 k- l ś · d j · · · ' 1;; 

niiejszy ikąt i przylgnął ciałem do dmnego muru. . . . . . . . . sprawia.' ze a r a w. a .. me wY a e OJ- ciąg dochodzi tylko do Sochaczewa, a 
Zataił da@ w piersiach i wyitężył słuch. . Przy1rz:;tl się b~czmeJ Je~nei z wieś- ca - z:biega. w. r~e pohcn... stamtąd trzeba jechać furmanką. Wziął 

maczek, teJ właśme,. która Jadła. . . Znów W1ęz1eme, a potem wolność... więc bilet do Sochaczewa. 
Dokoła dzwoniła· cisza. Była to młoda dziewczyna, moze me Wolność? ... Czyrż można nazwać wolno- Po upływie pół god . . d . 1 . ż ~ pew_nei ch~li zdawało ?1u s~ę, :!e taka ładna, ale zdrow'1; i czysta. Otulona ścią ow~ nadludzkie zmag~~ie się z k~- w przedziale. Naprzeci~~J' n~~~ozi:aj~f 

słyszy czyl)eś pośpieszone kroki - 1akby byta. w ~ru?ą, V;'ełmaną chustę, a na dym dme~, owo beznadz1e1ne kołatame miejsca owe dwie dziewczyny wiejski[ 
Wikty. . . • głowie me me nosil:;t· . d? fa~ryk 1 warsztatów o ipr~, której Ta młodsza _ blondynka uśmiechn ~ 

Bez namysłu pobiegł na następne p1ę- Wło~y, koloru ciemnego ztota, mia- mkt me. chce dać cztowiekoWI, naznaczo la się doń, jak do starego znajomego wi-
tro. . . la splec10ne ~ grub.e warkocze. . nemu piętnem .mordercy?.„ _ dać byto, że radaby z nim porozma~iać 
_ Przesiedzi~ł na obcych schodach do- - Skąid Jesteście? - zagad'nąt ją Dm głodu .1 chł<?du, noce, spęde:one ale krępowała się swojej towarzyszki. ' 

b;e pół godziny: poc;Zem, oc~łonąwszy Rogosz bez namysłu. p~d i;iostei;n 1 tragiczna pogoń za spra- l(ogosz wygrzebał z kieszeni pa ie-
nieoo postanowił WV1ść na uihcę. Przed - A spod Kurkowa... - odrzekła, w1edhwośc1ą... rosa i zapalit P 
brrum~ rozeirzał się bacznie dokoła. odejmując od ust dzbanek z mlekiem. A dokoła ludize fli - bez serca, bez Monotonn·i·e stukały koła 0 ,V, ł . . . k ł d . D I k t ? d . s· . w p k t . szyny, po 
· ~zruszy rami~nrumi i mru ną o sie- - a e o o..... . . uszy. m~n, erner, ran ens em - woli wlókł się pociąg podmiejski. Jakiś 
bie: . . . . ~ - Bez mała dz1es1ęć ktlometrów za nawet Be~k1d~ 

1
nawet :Erna... . kolejarz, jadący w tym samym przcdzia-

- Absurd.„ Ona 1est 1uz dawno w Sochacz~we.m.:. - Uc1ekac .... - postanow1l Rogosz le, zwrócił się do Rogosza· 
domu„. - ! iedz1ec1e tam teraz? twardo. · 

z przyzwyczajenia zato·czvł wzro- - Tak ... Mleko przywieźlim do mia- Ale .dokąd? Wszystko jedno dokąd, (D J i J ł 
kiem koło po ziemi, szukając „Ra tuja". sta, no, wracamy ..• · - .Mówiąc to, byle znaleźć się jaknajdalej od tego mia- a SZV C ąg U ro) 
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DZIŚ PORAZ OSTATNU Szczytowe arcydzieło produkcji św ia:towel 

W rolach głównych: 
Spencer Tracy 
· Belle Davis 

• Nadprogram tygodnik dźwię­
kowy Pata i Paramountu 

~ Następny TarzAn" 
· program: " .,. 
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Dr. GUS~! KOHN Al. KooiCf ówski oo.~~~:~~.~.;~~:!ł o!~~~~~~~~~~~1 
akuszer-ainekoloCI ooA~s~~~~otc:L232_55 Zawadzka 6 ~~~-12 TRAUQUTTA s, te1. 2s2-ea. 
UL PILSUDSKU::OO n. tel. l70·031 . l d ·1..:s·- . . . 8- ") „ A • od 8-11 i 6-9 w, niedz.1 święta od 9-12.30 

Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. przy1mu e o ei w1ecz. 1„, ...-.. 6-9 w1ecz. 

Dr. ŁAGUNOWSKI H s;;_~~cller ~r~d. ŁUCJA MAKOWER 
spe~ chorób wenerycznych, seksual· CHO;OBY SKÓRNE i WENE.RY<:ZNf C~O~OBY S~ó~NE i WENERYCZNE CHOROBY W"WNĘTRZNE 

nycłl I skl.rnycb PIOTRKOWSKA 56 I 148 62 (Kob ety I .dz ec1) POWROCILA ... 
(Gabinet Roent"ellO• 1 swlaUolecznlczy) Od 9 l d 5-• .t9e' " • Wó;LC~ANSKA 117, Telefon 149-39 I ALLEROICZNE. 
PIOTRKOWSKA 70 T I · l8l 83. . · - • 0 . pp, Przy1mu1e od 8-11 rano I od 6-8 w. Oablnet Elektro i śwlatłolecznicti. 

• • e eton - w medzlele i św1eta od 10-1. w n·1edz1·e1e i św1· ta od 8 1 el ul. NAWROT Nr. 7 
Od 8-10, 1-2.30 l 6-9 w. w ~w. 10-1. ę - • • 111 n 

Dr. Jan Polak 

Dr., HALTRECHT :~d. Wołkowyski Dr . • MED. rodz.Tpe1~y~:~-2Ł1': 
SpecJalsta chorób wenerycz„ skór• &pec. chor. wenerycznych skórnych M. TAUBENHAUS D R d t „ 

nych I seksualnych . ł. h • AK s I r un sz BID 
PIOTRKOWSKA 10. TEL. 2<ł5·lł· • • 1 P ciowyc · _ U. ZER - O NEKOLOO 

Przy/mu~e 8-3.aą i od 1 do 9 wiecz Ceg1ełnnma 11, tel. 238-02 Zgierska li, ~:koe • 
W, niedziele i święta .od 10 do 1-eJ v.. od s-121od4-9 w niedz.1 święta od 9-l Przyjmuje 8_ 10 r 4-7 W· AKUSZER· Cill'tEKOLOG 

. llołudn1e. ·• POMORSKA 7 Telefon 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska 
powróciła. Przyjmuje od 9-3-ei, 

ODA/QSKA 37, tel. 232·55 
od 4 - 7-ej w L.ecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 

ZLOTO, srebro, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. -
I. fiialko, Piotrkowska 7. 

TA~CóW nowoczesnych I wirowych 
udziela prywatnie w grupach i poje­
dyńczo znany nauczyciel Henrykow· 
ski, Gdańska 9, tel. 166-93. 

IO ZLOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę korifekcie. obuwiP. bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow· 
ska 37. podwórze. , · _. r --------
POKÓJ umeblowany, frontowy 1-szę,„ 
Jlliętro przy ul. Piotrkowskiei 225/7 m. 
12-a do wynajęcia od 1 grudnia. Do O· 
beirzenia od 12-5 g. m~d. H. Ziomkowski Dr. J. NADELDr.med. Niewiażski Przyjmuje od 8-10 r.'1 ~i.~

4 

spec. cbor. wenerycznych, skórnych, AKUS ER l'tEKOLOCi Specj. cbor. wener~'cznych, skórnych SZKOLA TA~COW prof. I. Wilczka, ZAOINĄL P'!es rasy wilcze!, odpro-
włosów I moczopłciowych Z -GI I seksualnych Piotrkowska 120, tel. 222-71, wyucza wadzić SterMnga 14, m. 37, 

6-go SIERPNIA 2, tel. 118·33· ANDRZEJA 4 Telefon ANDRZEJ<\ 5, telefon 159-40. bez względu na zdolności, wszelkich , ------------
PriyJmuJe od 9-12 i 3-9 w niedz, i 228·92 Przyjmuje od S-11 rano i od 5-9,,tańców salonowych, nowoczesnych i I WIELKIE zarobki dla zdolnych akwi· 

święta. od 9-12· przyfm. od 10-12 I od 4-8 w. w niedziele I święta 9-12. wirowych. Ceny umiarkowane. zytorów, Żeromskiego 9/35, 5-7 wiecz. 

Lu.:suńsfla ...._._ 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

sensu w dalszem ukrywaniu prawdy. nie znał ich wartości. Ojciec zagroził mu 
- Sluchaj, Ewuniu - zaczął - nie wydziedziczeniem. Ottokara ogarnęło 

miej mi za żłe i nie ztażaj się tern, co ci przerażenie. Iść o własnych sitach w ży 
chcę powiedzieć... cie? Czuł zamęt w głowie od nawału 

·- Wolę wiedzieć najgorszą prawdę, myśli. Ogarnęło go pragnienie napicia 
Otto ... i ciuję, co mi chcesz powiedzieć. sję wódki. Skłonił Ewę, aby pojechała 
Nie zgadzają się.. z nim do restauracji. Pił bez końca. Na-

- Tak, Ewo, ale my musimy zwy- brat dobrego humoru i znów rozrzucał 
ciężyć, zaufaj mi tylko, a zobaczysz, że pieniądze. · 
usunę wszystkie przeszkody. Prędzej - Otto, zastanów się - błagaf a go. 
palnę sobie w łeb, niż ciebie się .wy- - Zastanowić się? Nad czem? Ja do-

. . b ć • 1 rzeknę! piero teraz pokażę ojcu, co jego syn po-
Krystyna Wittmanowa op~ciła swego -:- Nigdy nie ~rzestame~z Y 1.otrem, Ewa zadrżała silnie. trafi. · 

męża - Ottokara I' zamieszkała i przyja- To Jedno mogę c1 powiedzieć 
cielem SWYllt - Zoltanem. . N' spoglądaJ· c w jego stronę prze- . - Nie wymawiaj takich strasznych ~elnerów częstowal szampanem, a 

Ottokar, pragnąc zaimmmeć o t~. rzu- ię . .ą . . ' słów! orkiestrze kazał grać przez całą noc 
cli się w wir zabaw i zawarł zna1omość szla do sąsi~dm~go po.koJu 1 zamknęł_a - Nie, ja nie myślę o tern, tylko bo- swoje ulubione melodje. Czuł się znów w 
z fortanserką Ewą. za sobą drzwi. Wilewski stal przez chw1- · · · b" b · · t 'ć ·. · · · · 1 w bl k h l · , 

Po kilku tygodniach zaręcza się z nią. lę w miejscu niezdecydowany. Na twa- Ję się o c~e ie, OJ~ się s rac1 twoJą m1- swo111'l: zyw10 e. as ac ampJo~ow 
Młodzi spędzają czas ua zabawach. , . 1 ł . d tość, twoJe zaufame. . oczy Jego błyszczały gorącym ogniem. 

Wilewski, mąt Ewy, sprzedaje staremu rzy Jego ma owa się wyraz. zawo ~· - Nie stracisz go, Otto - odparła Nie pozwalał podejść do mózgu ani 
i\Yitmano~i testament ,SchU1111a!1!l• kt6:f ,a- Przec~odz~c obok _sa~onu. sł~ząca zaJ-f już spokojnie i poważnie; jednej beznadziejnej myśli. Ile razy przy 
p!Sał ~wo~ą część maiątku ~il1amowi Zol· rzała 1 uśmiechnęła się iromc.zme. Przytulił ją jeszcze silniej, nie prze- lapywal się na zadumie, chwytał butel-

łano;::-dczae nieobecności Ottakara ~ilew· ;i:o oburzyło Hen.ryka Jes~cz~ bar- stając zapewniać najgorętszemi słowami. kę i napełniając kieliszki wolał: 
ald odwiedza Ewę. dzieJ. Glo~no .trz~ska1ąc drzw!ami. wy- Ewa była trochę smutna, ale spokojna. - Za nasze szczęście, Ewo! Niech 

padł na uhcę_ 1 od~echał, pr~ys1ę~a1ąc w Szczerość Ottokara nie przeraziła jej. żyje miłość! 
- Ładna tu jesteś ... - powiedział duchu zemścić się na Ewie. 'Y1~e~ska Wiedziała, że inaczej być nie mogło. Na-I Ewa powoli zaraziła się stanem 

cicho, odsuwając się od portretu. odetchnęła, stys~ąc w~rko_t od1ezdzają- tcmiast jego zapewnienia ukoiły gorycz Witmana. 
Łagodny ton jego głosu wrócił .Ewie c~go motoru. Niepokmła Ją zbyt długa i kazały wierzyć w jasną przyszłość. Ottokar nie pozwalał jej pić zawiele, 

spokój. meobec.ność Ott~kara. Niespodziewanie na duszę jej spadła ale światła kinkietów, gwar ~ muzyka, 
_ Usiądź.„ - wskazała mu krzesło. Chciała do mego zatelefonować, ale dziwna cisza. Z doświadczenia swego podniecily ją niemniej niż Witmana al-
- Nie będę ci zabierał czasu. Chciał ni~ miała odwag~. Bała się domysłó.w r~- młodego, ale przykrego życia wiedziała, kohol. 

bym zobaczyć Ninkę. Przywiozłem jej d~my Ottokara i wolała. cz~kać ~i~rph- że z chmur WYP!YW<'. sło.ńce .. Ą im wi~k- . Zacz~li żyć temi nocami. Wszędzie 
zabawki. Stoją w przedpokoju. wie. Lecz samotność wahla się na JeJ my- sze zachmurzeme, tern Jaśme1 rozkwita witano ich hucznie, · wlaścicielt lokali 

_ Ninki niema. Wysłałam je obie śli całym cięż~r~m dziwnego lęku. Z każ bl'ękit nieba. kłaniali się bardzo nisko, kelnerzy cho-
z mamą do Zakopanego. · deg.o włókna JeJ nerwów, wysuwał się Inne wraż~ni~_pagłębiaty duszę qtto- ~zili prawie na czworakach, ~sługując, 

_ Szkoda.„ tęskno mi za małą - kłuJący ból. kara. Od dz1ecmstwa przyzwyczaJony Jakgdyby chodziło o konkursowy wy-
przyznal się niechętnie. Usiadła na łóżku w sypialni. Przytu- iść szlakami swoich kaprysów, zatrzy- ścig. Początkowo Ewa usiłowała tluma-

- Możesz ją odwiedzić, gdy wróci. !iła twarz do poduszki i płakała cicho. many nagle o wielką przeszkodę, zmro- czyć Ottokarowi i powstrzymywać go 
_ Dobrze. Wieczna niepewność zabijała ją. Szczę- żcny surowością rodziców, którzy zaw- od podobnego życia, ale gdy to nic od­
Znów ogarnęła go nieuzasadniona ście czyniło wrażenie ptaka, który Jada sze spoglądali na jego uczynki pobłażli- nosiło należytego skutku, chodziła z nim 

złość do Ewy. · chwila mógł odfrunąć do innych krain. wie - poczuł się zupełnie rozbity. Miał obawiając się złego pływu innego to~ 
_ Pewno masz bogatego przyjaciela. Z głębokiego zamyślenia wyrwało ją ochotę płakać z nadmiaru żalu, który warzystwa na Ottokara. · 

Dosyć prędko zakręciłaś się koto swoich wreszcie wejście Ottokara. Szybko 1 wzbierał w nim dla całego świata. Gdy- Gdy nie starczało pensji młody wu. 
interesów. I otarta łzy i twarz przybrała w uśmjech.lby zerwał z rodziną .. . Baf się o tern my- man wystawiał weksle na szalone su­

żatowat tych s łów już po chwili . f.wa Zauważył jednak, że płakała i sam ·bez- śleć. Nie potrafit wziąć się do żadnej my, które w oznaczonym terminie s?:łY. 

zbladła gwałtownie, zerw~ła się ze swe-
1
gran!cznie z!11~czony,_ ~prag?lon:y ~a- pra~y. Od najmłodszy~h .lat P1:zyzwy- do kantoru Zakładów. · 

go siedzenia poczem rtuciła kr.ó_tkp_~ .do_ś_c1, przytulił Ją .dQ s1eb1~. Nie. iW:ldztal Cza.JO!lY. byl szas.tać p1emędzuu. Da.wM . {D_a.lszy, ~ląg Ju.U:o}. 
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ZIOPle UJe Sle m O Zlezą wet~.~~=;i::,~~~fi.~0::~~6::~·;~~ 
Szeroko zakrojony plan pracy wyszkolenłowaJ wlndz Piłkarskich ~~ó~~!~~i~j:;!~~Yfuf1~e °L~~~~"~.e~~ 

Warszawa, Z8 listopada. Jednocześnie wyłonione będą repre- s~ych najlepszych piłkarzy, z którego rodzaju stowarzyszenia. . 
W wyniku konferencyj jakie Zarząd zentacje okręgowe, które zaczną rozgr}I wyłoniona zostanie d:użyna repre~eu- Ciekawie przedstawiać się będzie 

P?PN-u od'byt z trenerami piłkarskimi wać spotkania o puhar dla najlepszego tncyjna, która pojedzie na OlimpJauę drużyna old )Joyów krakowskich, w 
w Polsce zebrano bardzo bogaty ma- okręgu. Mecze te będą miały na celu wzł!lędnie. rozgrywać b~dz!e SP?tkama I której widnieją nazwiska najwybitniej• 
!erjał i nasza najwyższa magistratura !przygotowanie minjaturnwych reprezeu ... mlędzypan~twowe w m1e~iącu sierpniu. szych asów naszego piłkarstwa. Oto jak 
J?i!.1,~rska, obradująca w ubiegły ponie- facyj państwowych. z chwilą bowiem, Dokończe~1e mistrzostw h~owych p_;ze- • przedstawiać się się ma skład tej . dru• 
a :~1a1ek mogła wreszcie opracować }Jian gdy w poszczególnych okręgach zawu- w!dziane Je~t ~edług pr?Jektu PZf N-u żyny: Wiśniewski, fryc, Stycze~ 
P~acy wyszkoleniowej, mający być 1 dnicy zaczną nabywać rutynę, grać Je· między 15 s1~rpnia a .15 listopada. Sei.chtor, Chróściński, Synowiec, l(ubin· 
pierwszym etapem szeroko zakrojoneJ dynym stylem i solidarnie walczyć, la- ~~koname powyzs~ego projektu . u.- ski, Ointel, KałQża• Wójcik, Szperling. 
skcji w celu podniesienia poziomu pil- twiej btidzie przeszczepić te zalety do zalezmo~e jest natu~alme od zg.ody. hf1, Oprócz tego grywać mają w druży„ 
k:lrstwa polskiego. reprezentacji państwowej. miejmy Je.dnak nadzieję, że nasi dzia:.a- nie old boyów dr. Garnien. Strycharz, 

W tej chwili trudno przewidzieć ja- Omawiano również sprawę mistrzostw cze 1lgow1 dla dobra ogólnego zgou.zą M 1 ·k A Zastawniak Reyman Ko· 
kie rezultaty d'a nam nowy program· ligowych i aczkolwiek nie powzięto w si(;' nawet na pewne ofiary ze strony a cz!. . ·~ ' ' 
p~acy wyszkoleniowej jaki nakreśHt so-1 tej sprawie żadnych uchwal to jednak klubów ligowych i pójdą na rękę PZPN- walski i mm. 
ll!e Larząd PZPN-u jednakże pociesza- większość mówców wypowiedziato się owi. I bi" Ś ł 
Jącym objawem jest fakt, że władze pil- ,za utrzymaniem rozgrywek ligowych. Odnośnie naszego udziału w turnie- Bez udz ału pu 1czno c 
karskie zabrały się poważnie do pracy Postanowiono jednak porozumi~ć się i ju piłkarskim na Olimpjad'zie nie powzię odbywać się b~dą gry sportowe 
nad uzdrowieniem chorego organizmu Zarz. Ligi w sprawie skrupulatrnejsze- to jeszcze decyzji, mimo ii temat ten był 

· 'łki O d Do rozgrywek o almowł p\lhuy PZGS·u w 
i1::lSZeJ Pl nożnej. w wyniku długo- ao pracowania kalendarzyka ligowego głęboko roztrząsany. stateczna e- koszy.kówce, które rozpoczn~ się najprawdopo• 
trwalej dyskusji jaka wylonila się na przemyślane&"o w ten sposób, ze każdej j cyzja w tej sprawie zapadnie dopiero w <lohlej Jut 6 grudnia, zgłosiły się 4 drutyny tet\• 
p1siedzeniu PZPN-u postanowiono że niedzieli mają być zatrudnione wszyst- czerwcu po zastanowieniu się czy pra~a skie i sześć męskich. Ze względu na inał• ros• 
praca wyszkoleniowa zacznie się od kie drużvny, by do 15 czerwca ukonczu· wyszkoleniowa prowadzona wszerz da-. mia.ry sal w któl"Y.c.h bę<lĄ aię rozgrywki o&y-

- 1 wały zarza,d tOZGS zdecydował, by od•bywały 
stycznia. na zos'tala pierwsza runda. W lipcu uru- la jakieś rezultaty i czy r.,ędziemy mie i się one bez udziału pubHczno6cl. 

Jeszcze przez grudzień Otto praco- chomiony ma być obóz, grupujący nu- j;ikiekolwiek szanse na Olimpiadzie. Do koszykówki żeńskiej zgło91ły ał•s IKP, 
wać będzie w Katowicach, jąko w ośrod ŁKS i .Zjedno?z.one i KTuszeen~e.r. Drużyny t.~ 
ku, w którym sezon trwa całą zimę na- o rcze!(raJ~ tu;n1e1 .w je.dneJ gup1e systeme.m m1_ 

s~ępn!e wyjedzie n!i urlOJ!, a potem ~~ó- Rosia w wraca na r•ng i.~j0~:l~1:iy10:i:e~er11~~~; IKP, tK~t~~~o~:!. 
Cl znow do Katowic. lnut trenerzy osią- I ne, Tur, HKS i Triu~. Zespoły t• pod&ielono 
dą w sześciu najważniejszych ośrodkach <iro!(ą losowania na dwie !(rupy, p.rzy:czem d.o 
· t d 'ć b d · • ' 'Pierwszej grupy weszły IKP, HKS i TUR, zaś do 
i a~.~r_owa z1 ę ą zaprawę zimową Pięściarz Zlednoezonych pilme tr0nu e n-ej grupy: ŁKS, Zjednoczon• i, Tdumf. W ka~-
wedt„.,. Jednakowego planu. I Lód. 28 1. t d t f' _ ..1 b' t i " 6 na dej g.rupie rozgrywki odbętią su: systemem m1• 

W lutym nastąpi krótka przerwa W • • • z, 19 op.a a. P,0 ra ię, to „z;ćl!Ue JU u ę zn w strzowskim jednej rundy, poczem mistrzowie 
wykonywaniu tego programu, jesli cho- Na ~ah t~enmgowe1 .IKP rnch ~iez"'.y· rm~u. . 1 grup)'. rozeg~ają ze ~obą joden ~ecz finałowy. 
dzi o racz w znaczon eh na me~z z I kły. Nic dziwnego - 1est to bowiem Je· - A czy walczyć będzie pa.in z.nów I M1strzow1e Łodzi wezmą u~z1ał w roz~ry":'" 
B lg . g z yd Y Y.d · · ...1 1,.; den z ostatnich treningów pod kierow· w barwa.eh klubu stołecznego? kach ogó. lnopolskioh, któq•eh f11_1-łY ~będl\ s1~ 

e Ja.. awo mcy przewi ziam \JO re- . B'Il s 'th . J śl " ó . .ł t t t ć; w koszykówce żet\sklej w Łodzi w dnii:ao.b 11 1 
prezentacji będą zebrani na krótkim o-/ m_ct~em 1 Y . ~i a. opuszc.za1ącego i - e 1 wr cę na rm~, 0 s air owa 1· 12 stycznia, zaś w koszykówce męskiej we Lwo· 
bozie w Katowicach. Łodz po. d.w.umiesięcmym P?hycie w n.~-, będę w ba.rwach IKP;. wie w dn. 1 1 2 luteg?. Gry w .siatkówkę o P1;1• 

W ma-rcu Otto objedzie całą Polskę . szem miescie. Wśród pięsolarzy uw11a . . •„ ·. hary PZGS. odbęd!\ s1ę w todz.1 po ukot\czemu 
i sprawdzi, jak przeprowadzane są tre-lt się te.ż i:ikaś „nowa t~~r.z". Przyg.ląda-

1 
W cza~1e trenmgu. Rosław~m :zam~e-,·kcszyikówk1. 

ningi w poszczegółn eh okręgach. W r:1Y się 1ednak ~ważme1 i konstatu1emy, :esol\vał ~tę trc~er Billy . Smith, ktory p· f' I H k h 
każdym pobędzie trz~ dni, w ciągu któ- ze _to stary zn:i1omy .Rosław. Je~o ob~c· iest z?ama, że 1~~ ?n pierwszorzędnym mg-pong )c a Ol u •• 
rych zaprodukuje cały program trenin- nosć na treningu iest sensa.c1ą ·wie-, materiałem. na p1ę~c1arza, al~ chyba do-I chcą Sifł zrewan!owaC mistrzowi 

, czoru. tychczas mkt mu 1esiz.cze me pokazał I p Isk· 
gu. W kwietniu odb dzie si ierwst - Po raz ostatni wa~c.zyłem pr.zed jak do~rawdy u~leży walczyć. Smith . . .o I . 

bó któ ę d ~ łp t . _Y trzema laty w Warszawie w barwach ma rac1ę - bo·wiem Rosław 1est typem Dl:i miłośników p·ni pongu szy~u1e Hakoah 
o z, w rym wezmą u zia wy ą1,,z- W . k' • d R ł ' ś . . k któr dot chczas na piątek niezwykle interesującą tmpr::zę. Do 
nie gracze zupełnie nowi, skierowani arszawian 1 -:- opowia. a os aw -:-- P.1ę ci~rza. sa:mou a, , • Y Y ' l Łodzi przyieżdta mistrzowska drużyna Polski, 
do obozu przez trenerów na pods.tawie o9- .t~go czaoo me !-1pra.wiał~m zupełni~ lme miał ieszcze ws:kazowek zadnego łiasmonea z Wars~awy, k~óra rozegra z łi~ko· 
ich obserwacyj zimowych w okręgach. p1ęsc.iarstwa. \11 międzyczasie uk~ńczy trenera. . ahem dwa spotkania, w p : ~tek o godz. zo 1 w 

, • • łem 1uż szkołę t odbyłem też powmnosć Rooław po so.Udnyrn trenu~g!-1 pod o-! sobotę o godz. lS-~l: . . . . 
Na zakonczenie ob?zu młodzi wys~a· wojskową. z boksem nie mo,gę się jed- ldem dobrego instruktora powmten szyb· j Hasmonea przyiezdża w swym naisilmeiszym 

ni będą dla otrzaskama się z poważne- nak rozstać na zawsze cłą"nie mnie coś ko dojść do formy a wtedy Łódź pozyska składzie z wiccmtstrz~m Polski Ft,nklclsztaJnem 
ml spotkaniami na kilka meczów zagra· . . . ' ~ • I . d b · '. · d · . 1 reprezentantem Polski, Walnsztok em orąz 13 

. · . • do mego i oto 1estem znów po raz pierw- znow o• re,!!o p1ęsciarza w wa ze c1ęz- letnim chłopcem czołowym pinii • poniistlł 
nicę, chyb~ do Niemi.ee, a w płcrwsz}cb szy na treninJ!u. Zabieram się rzete1lnie . kiej, do której należy Rosła.iw, ważący stol:cy, Rojzene~. 
dniach maJa r?.zegraJą mecz z reprezen· do pracy i jeśli okaże się, że jeszcze coś 1 obecnie 83 kl.I!. Druiynie tej przeciwstawi łfakoa.h s:wą naj-
tacją „dorosłą • - • • • 11 silniejszą trójkę: Pytel, Joskow.cz 1 Aizenman 

A • • UJpestl w kłopotl1we1 sytuac11 ~ąd~ż:r;żt:d;\~~ic~z;~~:a rewanżu za niedziel-

PolllYIRY K.S. _I Pocztowe P.W.. Klub węgierski prosi o wycinki prasy łódzkieJ 
spotkają Się na planszy Lódź, 28 listopada o przesłanie im wycinków z prasy łódz Trudno będzie zaawansowat 

hokeistom do klasy A. Lódź, 28 listopada W sierpniu roku bieżącego bawiła kiej, ktńre mogłyby posłużyć jako do-
Szermierze łódzcy nfe próżnują. Po udanej p l d k t d Ż I 1 ód i t · k · · Zarząd ŁOZHL postanowił na ustatniem ze-

lmpreue ubiegłej niedzieli W czasie której pł'Zez W. Q ~Ce QS Onaia r~ ,yna W(;'g erS {a W ' e, zarzU y prze.CJW O flllTI 7ą me- braniu, by pomimo zmniejszenia s " ę ilOŚCi klU· 
plansze przewinęli się najlepsi nasi zawodnicy UJpesti, która między rnnemi rr.zegrała słuszne 1 że grą SWOJą oraz Zal:howa- b6w w lódzkiei klasie A, do ~-eh, mistrz klasy 
czekają n~ w bieżącym tygodniu znów dwie in- również spotkanie w Łodzi z ŁKS-~m. niem pozyskali sobie publiczność łódz-1 ~_na s~zon 1935/3~ r. ro~egral dwa mecze ~wa 
teresuj,~e imprez}'.· . . , Mimo, iż od tournee piłkarzy węg1er- ką. hflkac:y1ne z osta!mą ?ruzyną klasy A 1 dopie~o 

Dz1s w godzinach wieczorowych odbęd.z.e . p . i d h Dl j t .. . i u· w razie pokonania 1el zaawanscwal do wyz-
się w sali Policyjnego KS przy. '!I. _?eromskiego sk1ch P? . olsce uplynęl~ l~ ła nyc . a or en ac]l przypominamy, e l-

1 
szei klasy. 

nr. 88 wewnętrznoklubowy turn1e1 FKS na szpa- parę miesięcy, wytoczył Z\v1ązek Wę- pesh, które wygralo z ŁKS-em w sto: Decyzja ta powzięta została naskutek zbyt 
dy i szable. k d . . I gierski drużynie drużynie Ujpesti dyscy I sunku 4:1 zademonstrowało w ł:.odz1 l wielkiej różnicy pozio1;116w w ló:i~k ' ej klasie A 

Wd sobotę w ty~ dsamym Io alu od.hę z.ie się p!inarkę za nieodpowiednie zachowanie doskonałą grę i po meczu iicznie ze- i B. Uchwalono również regulamm rozgrywek 
o go z. 18 mecz JDJę zy rep.rezentacy1nem1 ze- . . . p bł' • • . kl 1 · t mistrzowskich na najbliższy sezon, według któ-
społami. Policyjneg<? KS i P~cztowego. PW. _ się n~ m~czach piłkarskic.h. w . olsce: brana pu 1cznosc. zyw.o o as nw.a1a rego m;strzostwa rozegrane zostaną w dwuclt 
~potkante to zapowiada s.ię ntezwykle mteresu- UJPest1, pragnąc oczysc1ć Się z me- schodzących z b01ska piłkarzy węg1er- kolejkach. 
1ąco. ze w;zglę~u na i~kt, lz w obu zespołac~ wr- słusznych zarzutów nad est a to w dńiu ski eh. w razie Jednakowej ilości punktów dwuch 
słąpl!ł na1leps1 szermierze łódzcy. Odbędzie się . · b d · · · d · · t · d 
ono zarówno w szpadzie jak i w szablL wczoraJszym pismo do ŁKS-u z prośbą dr~zyn od ę zie sic mię zy niemi rzec1 ccy. 

· du1ący mecz . 

•• ;;.::•i:.~:,:J:~:·•·~·~;~lki-:~<t.:; •• ~~ Dbsa da sędzi ow s kil n il niedzielę 
Pl · · · fyk tjpotkań bokserskich o mistrzostwo Polski ywan1e I g1mnas a Poznań, 28 listopada. na tr.zy spotkania drużyny niemieckiej 

na kursach Makabi Wydział spraw sędziowskich Pol- Heroa - Eintraicht w Polsce. Na ~zy-
Kierownictwo sekcji pływackiej żKS Makabi skiego Związku Bokser$kie.go dok<>'Ilał stkie tny meoze rwyma.czył PZB po jed­

w Łodzi, uruchamia kurs pływacka dla początku· wczoraj obsady sędziowskiej dwu nie· nym sędziu punikt'OIWym .i 1;ędziu ringo­
jących i zaawansowanych w basenie zgierskim, dzielnych spotkań 0 drużynowe mistr.zo- wym, pod.c.z,ais gdy tlI'!Zedm sędzią będzie 
pod kierownictwem dyplomowanego instruktora stwo Polski. w ka.żdyrn wypadku niemiec. 
Polskiego Związku Pływackiego. 

W dążności do popularyzacji tej pięknej i Mecz Lechia - IKP w Łodzi prowa- Mecz Wa.rlv W Pomaniu prowa.dzić 
„zdrowej gałęzi sportu jaką . je~t pływanie dzić będzie w ringu p. W~e z Ka,t:o- będzie w ringu potr. Koprowski z Pom<>­
ustalono minimalne koszta wymienionego kursu wie, a przy stoli:ka1ch punktowych zasią- rza a punktO'Wlll.ć będzie p. Sus;zc;zyński 
obejmujące go 15 lekcyj do wysokości zł. 7 - za p p (k' 'k 1 •. ....!' • • 
całkowity kurs pływacki. 1:fruchamia. też, nowe clą pp.: Bielewicz z Poz.niania i io<trow- z oznania 1et'OWl11' sell\J\,,l1l pięśc1a.r-
grupy gimnastyki zd_rowotneJ dla k~b1et 1 m~ż- ski z Pomorza. skie·i W·a.rly). 
czyzn pod kierownictwem d)"Plomowanych tn· Drugi mecz pomiędzy IKB a Astorją, Mecz Skody w Warszaiwie w ringu 
struktorów (ek). d h 1·ald roze<łrany zos1:anie w Swiętochło<Wi- prowadzić będzie por. Żmudziński z Bia-

Lekcje gimnastyki odbywaj.ą się ":' go zinac i; Sł k k k f 
wieczorowych przy akompan1amemae muzycz· cach prowadzić będzie w ringu p. a- łe!fosto tt, a ia o pun towy ungować 
nym na własnej sali g·imnastycznej przy Al. Ko- bicki z Warszawy. Punktorwać na tym będzie p. Cendrorwski z Warsiz.awy. 
ścius~ki 21„ . . . . . . meczu będą pp.: Sus.zozyński z Po;znaniaj Mecz Cuiavji z Niemcami sędziorwać 

Wszelkich mforma~YJ ~<lz1ela i z.apisy przyi- i Gorczycki z Łodzi . I b"dzie w rinńu p. Rudolf (Pomroz)e .ą 
· ekretar1'ait codz1enn1e w godzmach od 19 j . · . • I. " 6 K b' '· 

d1~'~o.
5

ej, Jednocz,~śnie tet ~· :wydz. sędz1ow Jako pun~toiwy p. u 1k z In01WtrodaJW'la. 

Stołeczna Legja 
bez slediiby klubowe) 

Biura Okręgowego Urzędu WP w Warsza­
wie mieszczace się dotychczas w it"machu DOI< 
I, przeniesione zostają z dniem dzisiejszym do 
gló"Wl!lego gmachu na stadionie Wolska Polskie­
go przy ul. Łazienkowskiei. 

W związku z tern wszelkie urządzenia s!)Or­
towe znajdujące się w tej części gmachu mu­
szą być stamtąd usunlete. 

Jest to równoznaczne z eksmisją Legii t 
budynków stadionu. · 

Trener PZPłł·u 
prowadzlt będzie zapraw~ 

· zimową w Łodzi 
Zarząd PZPN-u postanowił przy­

dzielić Łodzi na styczeń trenera pitkar­
skiego Warty poznańskiej, p. Sella, któ­
ry prowadzić będzie z piłkarzami iódz.-

kimi zaprawo zimowa. 
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~ 
Na wesołolll 

&potkały się dwie s115iadki na schodach. 
- Winszuję pani, kochana pani Szczypczy. 

kowskaJ„. Słyszałam, że latem bieżącego roku 
trzy pani córeczki zaręczyły się odrazu„. 

- Dziękuję„. Owszem„. Wszystko się z~a­
dza„. Tylko pani trochę pokręciła.„ 

- Doprawdy?„. 
- Tak.„ Bo w ciągu tego lata nie trzy có· 

reczki moje zaręczyły się, - tylko jedna lny 
razy.„ 

•• * Alojzy zaproszony został na wielki bal do 
hrabiego Podkiwalsldego, ale nie skorzystał z 
tego zaproszenia. Gdy po kilku dniach spotkał 
hrabinę na ulicy, pani Podkłwalska zwróciła 
się doń: 

- Dlaczego pan nie przyszedł do nas'f„. 
- Przyznam się pani szczerze - odpowia-

da Alojzy. - Nie byłem wcale głodny„. 

-I I Wielki śnieg w Prusach Wschodnich i Paryskie Knta zyn 

! 

j · - Ależ, proszę panam - chiwl się hrabi· 
na. - Nikt przecie nie przychodu tylko poło, 
żeby się najeść„. 

- Ja wiem pani hrabino, wiem dobrze.„ 
Ale cóż m~łem zrobić, kiedy pić mi się tet 
nie chciało!.„ 

I W dniu świętej Katarzyny, patronki ·we· 
sołego ludku paryskich midinetek staro· 
żytny posąg świętej na f aubourg Pois· 

soniere przystrajany ie.st kwiatami. W Prusach Wschodnich spadły tak wielkie śniegi, że trzeba było uruchomić 
specjalne brygady robotnicze dla ut>rzątania zwałów śniegu z ulic. i •• * Ośmioletni Pfotru§ widział kilkakrotnie Jak I"'" 

Powrót króla Jerzego do Grecji 
Przed kon1erencią morsią 

matka ofiarowała biednym dzłec!om tego znfsz. 
czone ubranka. 

Pewnego razu ojełec przyłapał go na 11cho· 
dach, gdy malec poraz dziesłęty z)eżdżał po po· 
ręczy schod.6w. 

- Piotrusiu! - woła oburzony ofclec. - Co 
ty robisz?,„ · 

- Spodenki cna biednego chłopczyka.„ -
odpowiada spokoJnłe malec. 

•• * Kamil kupił :tonie na Imieniny srebrnego 
lisa. żona ogląda futro i powiada: 

- Mam wrażenie, mój drogi, że ten lis f cst 
fałszywy„, 

- Możliwe... - ocłpowiada pan Kamil. -
Ale nie martw słę, najprawdziwszy lis też jest 
fałszywy, to już taka ich lisia natura.„ 

•• * lCac ł Kotek siedz4 w kawiarni. Wchodzi 
jakaś elegancka, przesadnie malowana dama. 

•-, Znam j„„ - rzekł Kac. - To żona fo. 
żyniera K. Nóżki ma ładne, owszem, ale nos 
za gruby i tlenione wło1y,„Pozatem niewyraźnie I 
wymawia literę ,,r",„ 

I 
l 
I 

f 

- Panie Kaci - przerywa mu .Kotek. -
Czy pan nie wie, że nie wypada, ażeby męż· 
czyzna źle się wyrażał o kobiecie?... Nie chce 
pan sam, trudna-ale nie obrzydzaj pan innymi 

I t • i · I W przysz ym mies ącu rozpoczyna SH; 

I w Londynie mi~dzynarorlowa konferen­
Powrót króla Jerzego do Grecji odbył się wielce uroczysc1e. Na zdjęciu wł- cia morska. Na zdjęciu widzimy dom, 
dzłmy moment witania się króla z wyższymi oficerami po wylądowaniu. I w którym toczyć się będą obrady. 

Codzienna nowelka „Expressu". sił ją, by się do nas przesiadła. - Czy szuka~ kogoś? _: spytałem 
Kelner! - zawołał - Proszę go. 

M ' • '} e • • I praynieść butelkę kooialkul - Tak. Szukam jakiegokolwiek zna· OJ szczęs I wy przyJOCie Młoda taincell"ka byn.aimniej nie była jomejlo, któryby zapłacił za nas rachu· 
abstynen.tiką. Opróżniliśmy butelkę ko· neik. Niestety, nikogo nie widzę. Przy 

Spotkałem go na ulicy. j wspaniałe interesa.. A ta.kim nigdy nie niaku, po·czem Ludwik ziaanówił kawę i oknie siedzi pewien obywatel zie1mki, z 
Jak zwykle, był bardz.o starannie u· odmawia się pożyczki. W ostatnich likiery. którym jestem w dobrej komitywie . °'.'Tie 

brany. Nosił nowy płaisizoz i modny ka- ; czasach znooznie zwięhzyłem kra.g mo· Nasz obiad P'l'Zeciągnął się do godzi· mogę jednak do niego się zwrócić, bo mi 
pelusiz. \ ich znajomości. Kto wie, czy w ten stp~ ny cz,wartei popołudniu. dopiero wcwraj pożyczył pieniądze. 

- Jak ci się wied,zie, Ludwiku? - sób nie uda mi się przeiirwać kryizysul Wir.es~cie tmcerka podnioisła się z j - A więc co zriobimy? 
spytałem go. - Nie widzieliś."lly się już 1 - I nigdy nie odczUJWasz bralku pie· krzesła, oowiadc.zając, że już nas musi 

1 
- Cierpliwości, cierpliwoś ci, mój 

od wielu miesięcy. Czy masz już posadę? , niędzy? opuścić. chłopcze. Przecież jest dopiero cz war-
- Nie - odparł mi krótko. j - Tego nie mogę powiedzieć. Zda· - Może pójdziemy? - zwróciłem się ta. Około piątej zaczną przychodz i ć no-
Spojrzałem nań ze zdziwieniem. Wy· rza się, że p,rzez kilka dni je&tem bez do Ludwika. wi goście. Jestem pewny, że kto5 nas 

.!!lądał, jak człowiek, któremu cLoskona· 1 grosza. Ale w końcu jakoś daiję sobie - Nie, ZIOsrŁańmy jeszoze - odparł uratuje. Może nairazi.e zamówimy jesz-
le się poiwodzi. radę. Pirzyzauaim ci się, że znacznie łat· mi. cze butelkę kon iaku? 

- Od jak dawna nie maisz pracy? wiej jesit praioować na p-0saidzie. Ale nie Gdy taincerika cX:ldaliła się, ZJWrÓcił - Nie - od?arłem oburzony. - Po-
- Od roku. moj!ę zinaleźć pracy. się do mnie: dziwiam twoją lekkomyślność! 
- Widocznie posia!dałeś znaczne o· Ludwik począł nucić jal{ąś modną Czy może.sz ureJ!ulO!W'ać rachunek? - Szkoda - westchnął - Chętnie· 

szczędności, sikoro pofraifiłeś wytrwać melodię. - Nie, nie mam tyie pieniędzy - bym· się jeszcze napił ... 
przez tak długi olm-es czasu. ·Wlv~lądasz - Jak widzę, nie tracisz humoru - odparłem mnieszanv. - Pocoś zamawiał Upłynęło jes:wze kilkanaście mi.nut. 
przecież doskonale, jesteś świetnie u· porwiedziałem mu. wino i zapraszał tancerkę? Sądziłem, że Chciałem iuż zatelefonować do me· 
brnny. - To naiwaroieisize - roiześmiał się pokryjesz rachunek. go przyjaciela, by nas wybawił z kło-

- Nie miałem żadnych O•SzC'zędności znowu - Gdybym spuścił nos na kwin· - To drobnostka - uśmiech.nął się portu, lecz Ludwik gorąco przeciwko te-
- roześmiał się głośoo. tę, ludzie przestaliby mi po,życzać pie- -Jakoś się załatwi. mu zaprotest0<wał, oświadczając, że spe· 

- A więc powiedz mi, z c:zego się niądze! - Nie rozumiem zupełnie twego po· wnością zaraz się zjarwi któryś z jego 
utrzymujesz? Przecież musisz mieć ja· / Znajdowaliśmy się w-łaśnie pr,zed je· stęporwania - zdenerwowałem się znajomych. 
kieś źródła do,chod11. dną z naieileJ!antszych restauracyj. Spójrz, kelner kręci się koło naszego W tei chwili na sali ukazał się chło-

-- Wyobraź sobie, że przez cały roik l . - Zjesz ze mną obiad? - spytał stolika, jakby się domyślał, że nie mamy ,piec, traymający pod pachą wieczorowe 
nie zarobiłem ani grosza. Pożycz.am pie- Ludwik. pieniędzy. Ta histoirja skończy się w ko· pisma. 
niądze od znajomych. Naogół zwracam , - Chętnie. misarjacie policii. Ty nie masz nic do - Dostałem w prezencie od pewnego 
długi punktualnie. Gdy otrzymuję nową ; Po paru chwilach siedzieliśmy JUZ stracenia, ale ia jestem urzędnikiem i znajomego los lorteryjny - powiedział 
pożyczkę, przedewszystkiem oddaię '. przy stoJiku. · muszę dbać o opinję. Ludwik - D\Ziś bybo ciągnienie. Trzeba 

pieniądze poprzednim wierzycielom. I Ludwik zażądał karty. Wybrał naj- - Uspokój się. Powtarzam ci jesz· przejrzeć tabelę. 
- Za·dziwiaią,ce - roześmiałem się- droższe potrawy i kazał podać butelkę cze ra.z, że nie należy się przejmować Zatrzymał chłopca i zażądał wieczo· 

I przez cały rok ani razu ci się nie pot· wytwornego, zagranicznego wina. takiemi głupS'lewkami. Znajdo,wałem się r0<wego pisma. 
knęła noga? Przy sąsiednim stoliku spożywała o· 1 już w znacznie gorszych opresjach i za· Po paru chwiiach podskoczył na krze· 

- Narazie nie. Doszedłem do wnios· biad młoda tancerka, występująca w ja· wsze jakoś udawało mi się wybrnąć. śle i zawołał: 
ku, że naiważniejsze - to wygląd zew· kimś nocnym lokalu. Okazało się, że! Upłynęło kilka minut. - Powin~zuj mi! Wygrałem 100 ty-
nętrzny . Dzięki temu, że jestem zawsze była znajomą Ludwika. Ludwik rozglądał się uważnie po sięcy złotych! 
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